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Śledczy czekają na dokumentację z Zakładu Gospodar-
ki Mieszkaniowej, dotyczącą wspólnot mieszkaniowych.  
– Pierwszych ustaleń możemy spodziewać się nie wcze-
śniej niż pod koniec lipca – mówi Alicja Cichosz, prokura-
tor rejonowy w Lipnie.

      Lipno

Radni walczą o głos

R E K L A M A

W poniedziałek odbędą się konsultacje nad projektem strategii rozwoju miasta. Będzie to 
pierwsza okazja do wymiany poglądów na ten temat. Wielu radnych miejskich czuje się 
pominiętych przy dotychczasowych pracach nad dokumentem. – Czy ta strategia jest two-
rzona tylko zza biurka? – dopytuje radny Grzegorz Koszczka. – Powstała za naszymi plecami 
– oświadcza przewodnicząca Rady Miejskiej Maria Turska.

      Lipno

Prokurator zajrzy 
w dokumenty

R E K L A M A

Zawiadomienie o podejrze-
niu popełnienia przestępstwa 
w Zakładzie Gospodarki Miesz-
kaniowej złożyła do lipnowskiej 
Prokuratury Rejonowej burmistrz 
Dorota Łańcucka po przeprowa-
dzeniu kontroli funkcjonowania 
zakładu pod rządami ówczesnego 
dyrektora Pawła Komorowskie-
go. Śledczy wszczęli  postępowa-
nie w sprawie niegospodarności 
(z art. 296 paragraf 1 KK, czyli wy-
rządzenie znacznej szkody mająt-
kowej przez nadużycie uprawnień 
lub niedopełnienie ciążącego obo-
wiązku przez osobę obowiązaną 
do zajmowania się sprawami ma-
jątkowymi). Zarzutów nie posta-
wiono jeszcze nikomu. Wiadomo, 
że – zdaniem władz miasta – cho-
dzi o niegospodarność na kwotę 
ponad 500 tysięcy złotych. 

– Prokurator nadzorujący 

sprawę zwrócił się o przekazanie 
dokumentacji dotyczącej wspól-
not mieszkaniowych – wyjaśnia 
Alicja Cichosz, szefowa lipnow-
skiej prokuratury. – Po przeanali-
zowaniu jej przystąpi do przesłu-
chań świadków. Zarzut nie został 
jeszcze nikomu przedstawiony, 
a pierwszych wniosków możemy 
spodziewać się nie wcześniej niż 
pod koniec lipca.

Jak śledczy ocenią sytuację 
�nansową ZGM-u, pokaże czas. 
Wiemy natomiast już, że władze 
miasta mają zastrzeżenia do księ-
gowości prowadzonej w zakładzie 
za czasów rządów dyrektora Pawła 
Komorowskiego.

 Obecna burmistrz Lipna 
ujawniła, że �nansami zajmowała 
się osoba merytorycznie do tego 
nieprzygotowana.  

dokończenie na str. 12

      Tłuchowo

Podniebny sukces Wojtka
Od 14 do 22 czerwca w Jihlavie 

odbyły się Otwarte Mistrzostwa Czech, 
w których startował Wojtek Bógdał 

z Tłuchowa. Tegoroczny maturzysta 
udowodnił, że szturmem wchodzi do 

światowej czołówki pilotów paralotnio-
wych. Więcej na str. 9.

Na zdj. Wojtek w towarzystwie Marcina 
Krakowiaka, rekordzisty świata 2012  

i Petra Matouseka – mistrza świata 
2012, aktualnego mistrza Czech.

fot. nadesłane

8 lipca o godzinie 17.00 
w Miejskim Centrum Kulturalnym 
w Lipnie odbędą się konsultacje 
nad projektem „Strategii rozwoju 
miasta Lipno”. Spotkanie to sta-
nowić ma ważny element procesu 
tworzenia strategii, który zakłada 

zaangażowanie jak najszerszego 
kręgu partnerów społecznych i in-
stytucjonalnych w konstruowanie 
tego dokumentu. Wpisuje się on 
w szerszy zakres strategii rozwoju 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.

– Chcielibyśmy, aby nasz pro-
jekt strategii rozwoju miasta, który 
jest na �niszu, był spójny ze strate-
gią rozwoju województwa – mówi 
burmistrz Dorota Łańcucka.

dokończenie na str. 3



Czwartek, 4 lipca 2013

Aktualności2
www.cli.info.pl

Adam P. odpowie przed 

lipnowskim sądem za sto-
sowanie przemocy wobec 

policjantów z komendy po-
wiatowej. Do zdarzenia do-
szło w Chlebowie w kwiet-
niu tego roku. Oskarżonemu 
grozi do 3 lat więzienia.

      Gmina Lipno

Zepchnął
radiowóz

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Do Sądu Rejonowego w Lipnie 
wpłynął już akt oskarżenia przeciw-
ko kierowcy opla, który w kwietniu 
próbował uniknąć kontroli drogo-
wej. Sprawę badała Prokuratura Re-
jonowa w Lipnie. Adam P. w nocy 
z 11 na 12 kwietnia w Chlebowie 
najpierw nie reagował na sygnały 
funkcjonariuszy zobowiązujące do 
zatrzymania się, a potem zajeżdżał 
drogę radiowozowi, poruszając się 
całą szerokością drogi, by wreszcie 
gwałtownie w niego uderzyć. Poli-
cyjny samochód został zepchnięty 
z jezdni na pobocze i do rowu.

Prokurator uznał to za zmusze-
nie przemocą funkcjonariuszy do 
zaniechania czynności służbowych. 
Sprawcy grozi do 3 lat za kratkami. 
O dalszym jego losie zdecyduje sąd.

Lidia Jagielska

W środę wieczorem w Janiszewie kierujący mercedesem uderzył w drzewo. On i jego 
pasażer trafili do szpitala.

      Chrostkowo

Tragiczny finał podróży
Wypadek zdarzył się krótko 

przed godz. 21.00 na prostym od-
cinku drogi w Janiszewie. Kierują-
cy osobowym mercedesem, jadąc 
z Lipna w kierunku Rypina, podczas 

wyprzedzania ciężarówki zjechał na 
pobocze i uderzył w drzewo. 

23-latek kierujący autem i jego 
18-letni pasażer z poważnymi obra-
żeniami tra�li do szpitala. W czwar-

tek młodszy z mężczyzn zmarł. 
Przyczynę i szczegółowe okolicz-
ność wypadku wyjaśni prowadzone 
śledztwo. 

(aba), fot. KPP Uderzenie w drzewo całkowicie zniszczyło przód auta

ZAPROSZENIE

Stowarzyszenie „Nuta i Pióro”, 
Miejskie Centrum Kulturalne w Lip-
nie, Caritas Lipno zapraszają na Letni 
Festyn Charytatywny, który odbędzie 
się w sobotę, 6 lipca od godz. 14.00 
na boisku przy Szkole Podstawowej 
nr 3 (ul. Traugutta 2). W programie 
m. in. występy wokalne, pokazy tań-
ca, magii, gry, zabawy, konkursy oraz 
wiele innych atrakcji. Będzie też coś 
dla podniebienia. Festyn jest okazją 
do zabawy dla całej rodziny. Podczas 
imprezy zostanie przeprowadzona 
zbiórka pieniędzy na organizację 
wycieczki dla aktywnie działających 
dzieci i młodzieży z Lipna i okolic. 
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      Lipno

Radni walczą o głos
dokończenie ze str. 1

– Zachęcam do udziału w na-
szych lokalnych konsultacjach na 
temat tego dokumentu. Jednym 
z celów strategicznych jest do-
stępność i spójność, poprawa ko-
munikacji, drogi, obwodnice, mo-
dernizacja trasy kolejowej Toruń 
- Lipno. W cenie będzie innowa-
cyjność, naszych przedsiębiorców 
będziemy zachęcać do współpracy 
z zapleczem naukowym i badaw-
czym.  

Wielu rajców miejskich nie 
kryje rozczarowania faktem po-
minięcia ich jako organu uchwa-
łodawczego oraz reprezentantów 
społeczeństwa przy tworzeniu 
strategii. O tworzeniu ważnego 
dla miasta dokumentu nic nie wie-

dzieli, a burmistrz podczas sesji 
zacytowała fragment strategii… 
województwa kujawsko-pomor-
skiego.  

– Czy ta strategia miasta jest 
tworzona tylko zza biurka? – pyta 
radny Koszczka. – Radni nic nie 
wiedzą na ten temat, nie było żad-
nych konsultacji, nie znamy jej 
założeń. Widzę, że są różne formy 
tworzenia strategii. Zwykle powo-
ływany jest zespół, są konsultacje 
i ja w takich wcześniej uczestniczy-
łem w powiecie, tu natomiast wy-
gląda na to, że zostaniemy posta-
wieni przed faktem dokonanym.

Fakt całkowitego pominięcia 
rady miejskiej przy opracowywa-
niu projektu strategii rozwoju mia-
sta potwierdziła przewodnicząca 

Maria Turska, dopominając się 
jednocześnie dopuszczenia przed-
stawicieli społeczeństwa do głosu 
decydującego o przyszłości Lipna.

– Nikogo nie zaproszono do 
tych prac i jest to dla mnie zaska-
kujące – wyjaśnia przewodnicząca 
Turska. – Nie wiem z czego to po-
minięcie wynika, ale my tego nie 
zmienimy. Owszem, strategia wo-
jewództwa jest dostępna, ale gdzie 
możemy zapoznać się z dokumen-
tem dotyczącym naszego miasta? 
Pani burmistrz problemu w tym 
nie widzi, ale ja tak. Opracowanie 
strategii rozwoju Lipna to nie jest 
sprawa tylko organu wykonawcze-
go. Powinniśmy mieć możliwość 
przynajmniej wypowiedzenia się 
podczas tworzenia tego dokumen-

tu.  
Burmistrz Lipna odpiera za-

rzuty rajców. Zdaniem Łańcuckiej, 
właśnie teraz będzie czas na wno-
szenie swoich postulatów, wypo-
wiadanie racji i konsultacje. 

– Trudno, żebyśmy rozmawia-
li o ustaleniach cząstkowych – wy-
jaśnia Dorota Łańcucka. – Formy 
tworzenia są różne, dla mnie naj-
ważniejsza jest spójność ze strate-
gią województwa, a dokument jest 
dostępny na stronie internetowej. 8 
lipca odbędą się konsultacje.

Metodę wybraną przez władze 
miasta poparł radny Zbigniew Go-
lubiński. Uważa on, że rzeczywi-
ście dopiero dokument w obecnym 
kształcie powinien być materiałem 
wyjściowym, nad którym należy 
debatować publicznie. Wcześniej-
szy udział wielu stron mógłby bar-
dziej zaszkodzić, niż pomóc.

– Hasła i slogany są bardzo 
ładne – ocenia radna Maria Bau-
tembach. – Pamiętajmy jednak, 
że do rozwoju miasta potrzebne 
są konkretne miejsca pracy. W tej 
chwili, w związku z bardzo dużym 
bezrobociem, w Lipnie toczy się 
walka o chleb i ubranie tego nawet 
w najpiękniejsze słowa nie pomo-
że. Musimy myśleć przede wszyst-
kim o naszym mieście i jego miesz-
kańcach. Jeśli będzie praca, wtedy 
będziemy dopiero mogli mówić 
o utożsamianiu się z wojewódz-
twem, o spójności, bo najważniej-
szy jest człowiek. 

Dokładny proces tworze-
nia strategii w innych samorzą-
dach przedstawił radny Grzegorz 
Koszczka. Okazuje się, że w pra-
cach nad tego typu dokumentami 
od samego początku uczestniczą  
wszystkie zainteresowane podmio-
ty. Podczas konstruowania strate-
gii powiatu byli to reprezentanci 
wszystkich gmin. W gminach 
także od początku angażują się 
sołtysi, przedstawiciele wszystkich 
grup zawodowych i społecznych 
oraz uprawnione osoby. Dopiero 
później wkraczają moderatorzy, 
porządkują dokument, uwzględ-
niając racje stron, następnie przy-
gotowują go do zatwierdzenia. 
W mieście odbyło się to zupełnie 
inaczej. Dotychczas nikt z radnych 
nie został do prac dopuszczony, 
a pierwsze spotkanie odbędzie się 
w najbliższy poniedziałek.   

– Strategii miasta jeszcze nie 
ma, my czekaliśmy na strategię 
rozwoju województwa – wyjaśnia 
Łańcucka. – Dopiero w tym mo-
mencie możemy ten dokument 
opublikować. Ja nie widzę zagroże-
nia, mamy dużo czasu na konsulta-
cje. O strategii rozwoju miasta mo-

żemy dyskutować dwa miesiące. 
Zastrzeżenia do projektu strategii 
województwa można zgłaszać na 
odpowiednich formularzach do-
stępnych na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego do 15 
lipca. My natomiast mamy czas. Ja 
żyję dla kolejnych pokoleń, moich 
dzieci i wnuków.

Z takim sposobem myślenia 
zupełnie nie zgadza się przewod-
nicząca Turska, która nad dobro 
i rozwój województwa zdecydo-
wanie przedkłada dobro Lipna, 
a nad projekty mające skutkować 
sukcesami za wiele lat, zadania po-
prawiające obecny standard życia 
mieszkańców. 

– Pycha zawsze kroczy przed 
upadkiem – podsumuje gorącą 
dyskusję o strategii rozwoju Lip-
na Maria Turska. – My chcemy 
poznać strategię naszego miasta, 
o niej decydować, ta niestety po-
wstaje za naszymi plecami, a pani 
burmistrz proponuje nam lekturę 
strategii województwa.

Z argumentami władz miasta, 
jakoby czas na konsultacje o stra-
tegii miasta dopiero zaczynał się 
i było go pod dostatkiem, nie do 
końca zgadza się radny Banasik. 
Z prawno-logicznego wywodu 
radnego wynika, że po pierwsze 
rozwój Lipna wpisany jest w roz-
wój województwa, więc po za-
twierdzeniu dokumentu wyższego 
rzędu niewiele już pomogą słowa 
burmistrzów czy radnych. Po dru-
gie, czas na konsultacje w sprawie 
strategii województwa to 30 dni. 
Co więc po tym terminie będą 
wnosiły spotkania ludzi chcących 
decydować o rozwoju miasta?

– Powinniśmy się spotkać nie 
8 lipca, ale dużo wcześniej. Ten ter-
min jest niedopuszczalny – uważa 
wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej w Lipnie Paweł Banasik. – Nie 
wiemy nawet, jakie są główne prio-
rytety strategii rozwoju naszego 
miasta.    

Pewne jest tylko to, że pierw-
sze spotkanie publiczne odbędzie 
się w poniedziałek. Co spodoba 
się, a co zupełnie zaskoczy radnych 
i mieszkańców, dowiemy się wkrót-
ce. Uwagi i opinie z uzasadnieniem 
można składać na formularzu kon-
sultacji społecznych dostępnym 
na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Lipnie od 9 lipca do  
9 sierpnia. Wszystkie wnioski oraz 
propozycje sformułowane podczas 
spotkania i na formularzach, po 
przeanalizowaniu, zostaną wyko-
rzystane w toku dalszych prac na 
strategią.

Lidia Jagielska

KOMENTARZ
Z dotychczasowej dyskusji postronny mieszkaniec mógł wywniosko-

wać, że władza wykonawcza i uchwałodawcza mówią o dwóch zupełnie 
innych dokumentach. Radni chcieliby skupić swoje intelektualne siły na 
swoim mieście, burmistrz przywoływała cytaty i zachęcała do lektury pla-
nu rozwoju województwa. Zdania na temat procedur tworzenia strategii 
są rozbieżne. Miejmy nadzieję, że uda się rzeczywiście to skutecznie po-
sklejać i Lipno znajdzie istotne miejsce ze swoimi potrzebami zarówno 
w dokumentach lokalnych, wojewódzkich, krajowych i europejskich. Bo 
władza może się zmienić, ale pragnienie pracy, godności i równoupraw-
nienia mieszkańców Lipna pozostanie takie samo. 

Lidia Jagielska

www.pulawy.com

www.sklep.agrolok.pl
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      Powiat

Matma zmorą maturzystów
Tylko jedna ze szkół średnich w regionie może osiągnąć stuprocentową zdawalność ma-
tur, jeśli uwzględnimy sierpniową poprawkę. Ale w innych jest gorzej, bo są osoby, które 
egzamin dojrzałości zawaliły definitywnie i w tym roku już się z nim nie uporają. Pogrąży-
ła je królowa nauk, czyli matematyka.

      Kikół

Oliwia nagrodzona

Uczniowie Zespołu Szkół Technicznych w Lipnie Marcin Wa-
sielewski i Patryk Sobociński zakwalifikowali się do finału 
ogólnopolskiego konkursu przeciwdziałania patologiom 
społecznym. Monika Drzewiecka z Gimnazjum Prywatne-
go im. Jadwigi Jałowiec w Lipnie jest laureatką drugiego 
miejsca wojewódzkich zmagań poświęconych dziejom ko-
lei naszym w regionie.

Podczas piątkowego zakończenia roku szkolnego 2012/2013 Oliwia Bonowicz 
z klasy II a Szkoły Podstawowej w Kikole otrzymała nagrodę za zajęcie 2. miejsca 

w konkursie plastycznym „Kartka z wakacji w Kujawsko-Pomorskiem”, organi-
zowanym przez Tadeusza Zwiefkę, posła do Parlamentu Europejskiego. Na zdj. 

Oliwia otrzymuje nagrodę od Marii Kulig, sekretarza gminy Kikół (z lewej).
fot. nadesłane

      Lipno

Młodzi bardzo zdolni

Konkurs, w którym z po-
wodzeniem wystartowali Mar-
cin i Patryk, ma zaktywizować 
młodzież w przeciwdziałaniu 
wykluczeniu społecznemu, prze-
stępczości i innym formom za-
grożenia ładu społecznego. Or-
ganizatorem zmagań był rektor 
Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
w Warszawie, a patronują im mi-
nister edukacji, minister spraw 
wewnętrznych, rzecznik praw oby-
watelskich i rzecznik praw dziecka.  
Uczniowie ZST, po przejściu 
pierwszego etapu konkursu, za-
kwali�kowali się do �nału. Odbył 
się on 19 czerwca w Warszawie. 
Marcin Wasielewski zaliczył test 
�nałowy i znalazł się w ścisłym 
gronie �nalistów. Oprócz nagród 
i pamiątkowych dyplomów, otrzy-
mał również propozycję udziału 
w szkoleniach i projektach pro�-
laktyczno-społecznych, przygoto-
wujących do pełnienia roli lidera 

w środowisku rówieśniczym.
Opiekę merytoryczną zapew-

niła chłopcom nauczycielka Elż-
bieta Drzewiecka. 

Monika Drzewiecka z Gimna-
zjum Prywatnego zdobyła drugie 
miejsce oraz nagrodę marszałka 
Piotra Całbeckiego w wojewódz-
kim konkursie poświęconym dzie-
jom kolei w regionie kujawsko-
pomorskim. Zorganizowano go 
z okazji 150-lecia Kolei Żelaznej 
Warszawsko-Bydgoskiej. Finał 
odbył się 20 czerwca w Muzeum 
Ziemi Pałuckiej w Żninie. Moni-
ka zaprezentowała dzieje jednego 
z dworców kolejowych w regionie, 
a także przedstawiła twórczą pro-
pozycję zagospodarowania zabyt-
kowych obiektów kolejowych, za 
co dodatkowo została wyróżniona 
nagrodą kujawsko-pomorskiego 
konserwatora zabytków Sambora 
Gawińskiego.

oprac. (aba), fot. nadesłane

Monika Drzewiecka

Powszechnie przyjęło się, że 
matura jest najważniejszym eg-
zaminem w życiu młodego czło-
wieka. A na pewno jednym z naj-
bardziej stresujących. Ma też dużą 
wagę, bo – zależnie od osiągnięte-
go wyniku – pozwala lub nie kon-
tynuować edukację na wymarzo-
nym kierunku studiów wyższych. 
Sprawdziliśmy wyniki matur 
w czterech szkołach ponadgimna-
zjalnych w powiecie lipnowskim. 
Nie zachwycają. W Zespole Szkół 
w Dobrzyniu nad Wisłą w pierw-
szym podejściu egzamin dojrza-
łości zaliczyło 65 procent uczniów. 
Tylko 23 osoby pomyślnie przeszły 
próbę. 6 może poprawiać egzamin 
w sierpniu, a więc ma szansę na 
zdanie matury w tym roku. Jedna 
osoba musi poczekać do przyszłe-
go roku.

Choć zdało tylko dwóch na 
trzech maturzystów, to w Dobrzy-
niu nad Wisłą są z takiego wyniku 
zadowoleni, bo odnotowali zwyż-
kę. – Jest lepiej niż przed rokiem. 
Oczywiście, kilka osób musi po-
prawiać, ale to jednak progres. 
Większość poprawek dotyczy 
matematyki, jest też język obcy  
–  mówi Paweł Śliwiński, dyrektor 
ZS imienia Związku Młodzieży 
Wiejskiej w Dobrzyniu nad Wisłą.

Lepszą skutecznością mogą 
się pochwalić w Skępem. W Ze-

spole Szkół imienia Waleriana Łu-
kasińskiego do matury podeszły 
32 osoby w liceum oraz 26 osób 
w technikum. W obu grupach 
kilku absolwentom powinęła się 
noga. – W liceum na 32 osoby zda-
ło 27, co daje średnią 84 procent. 
W technikum na 26 osób zaliczyło 
19, czyli 73 procent ogółu. Pozo-
stałe dwanaście osób może popra-
wiać w sierpniu. Nie ma nikogo, 
kto oblałby de�nitywnie – wylicza 
Aleksandra Pilewska, wicedyrek-
tor szkoły. I tutaj zmorą okazała się 
matematyka. Wszyscy poprawia-
jący będą musieli w czasie wakacji 
wkuwać całki czy geometrię. – Ję-
zyki polski i obcy zdali u nas wszy-
scy. Generalnie jest dobrze, choć 
oczywiście szkoda tych dwunastu 
osób. Popełniane przez uczniów 
błędy nie były jednak rażące, a to 
dobrze rokuje przed sesją popraw-
kową – dodaje Pilewska.

A jak wygląda sytuacja w lip-
nowskich placówkach? W Zespole 
Szkół Technicznych oblało egza-
min dojrzałości aż 21 osób. I oczy-
wiście głównie na królowej nauk. 
– Jesteśmy bardzo niezadowoleni, 
bo wyniki są słabe. W ubiegłym 
roku było lepiej, teraz uczniów 
pogrążyła matematyka. W liceum 
na 18 osób zdało 13, cztery mogą 
poprawiać w sierpniu, jedna nie. 
W technikum przystąpiło 50 osób, 

zdały tylko 34. 12 uczniów popra-
wi się, miejmy nadzieję, w sierp-
niu, czterech już nie w tym roku  
– informuje Ewa Juszczyk, dyrek-
tor ZST w Lipnie.

Ale jest też placówka, w której  
nie zdarzyło się, by ktoś już teraz 
de�nitywnie pogrzebał swoje szan-
se. W Zespole Szkół imienia Ro-
mualda Traugutta do matury pod-
szedł komplet 187 absolwentów. 
I tylko 10 z nich musi poprawiać 
egzamin w sierpniu, reszta zdała 
za pierwszym podejściem. – To 
bardzo dobry wynik. W Polsce nie 
zdaje co piąty maturzysta, u nas 
jedynie śladowy odsetek podejdzie 
do poprawki w sierpniu. I przecież 
wszyscy mogą zdać. Dodam też, 
że po sześć osób napisało na sto 
procent angielski i matematykę. Je-
steśmy bardzo zadowoleni, bo tak 
dobrze nie było już dawno – cieszy 
się dyrektor ZS im. R. Traugutta 
Leszek Statkiewicz.

Jak widać, w trzech z czterech 
szkół w powiecie zmorą okazała się 
matematyka. W przypadku szkół 
technicznych trzeba też mieć na 
względzie to, że uczniowie w czasie 
roku szkolnego nie przygotowywali 
się jedynie do matury, ale również 
do egzaminów potwierdzających 
kwali�kacje zawodowe, które są 
dla nich szczególnie ważne. 

(ak)

      Skępe

Czarek będzie miał operację
Cezary Kaźmierowski, uczeń „0” łęckiej filii Szkoły Podstawowej w Skępem, czeka na wy-
znaczenie terminu operacji. Jego rodzice, Anna i Dariusz, dziękują wszystkim za wsparcie.

Akcja charytatywna ruszyła 
kilka tygodni temu z inicjatywy 
dyrektorki skępskiej podstawówki 
Marii Stankiewicz. Zbiórka pie-
niędzy prowadzona była w szkole 
podstawowej, gimnazjum oraz za 
pośrednictwem konta fundacji 
opiekującej się chłopcem. 

Czarek jest uczniem podle-
głej SP w Skępem �lii w Łąkiem. 
Uczęszcza do zerówki. Mieszka 
z rodzicami i rodzeństwem w Łą-
kiem. Jedyną przeszkodą w spraw-
nym funkcjonowaniu jest ciężka 
choroba. Czarek nie chodzi. Obec-
nie porusza się na wózku inwalidz-
kim, jest skazany na stałą opiekę 
mamy. Skomplikowana operacja 
daje co prawda nadzieję na przy-
wrócenie władzy w nogach, ale 
nie będzie można jej wykonać bez 
wsparcia ludzi dobrej woli. 

Maria Stankiewicz batalię 
o odzyskanie sprawności rozpo-
częła zaraz po tym, jak poznała 
historię swojego ucznia. Zaintere-

sowała sprawą media i ratusz, zak-
tywizowała do działania nauczy-
cieli i urzędników, dodała otuchy 
rodzicom Czarka. Zbiórka ruszyła 
i pierwszy jej efekt jest zadowala-
jący. 

– Dziękujemy serdecznie 
wszystkim ludziom dobrej woli, 
którym nie jest obojętny los 
Czarka – mówią rodzice chłopca, 
Anna i Dariusz Kaźmierowscy.  
– W szczególności dyrektor szkoły 
Marii Stankiewicz, nauczycielom 
i uczniom Szkoły Podstawowej 
w Skępem, dyrekcji, nauczycie-
lom i uczniom Gimnazjum im. 
Kościeleckich w Skępem oraz pra-
cownikom Urzędu Miasta i Gmi-
ny w Skępem. Zebrane pieniądze 
pozwolą na przeprowadzenie 
operacji, której musi być poddany 
nasz syn, aby mógł samodzielnie 
się poruszać. Czekamy teraz z nie-
cierpliwością na wyznaczenie ter-
minu.

Zbiórka cały czas trwa. Po 

operacji chłopiec będzie musiał 
być rehabilitowany. Dlatego wciąż 
liczy się każdy gest dobrej woli 
i dosłownie każda złotówka. 

Cezary Kaźmierowski jest 
podopiecznym Centrum Chary-
tatywnego „Koniczynka” fundacji  
„Zdążyć z pomocą”. Wszystkie 
zebrane środki zostaną przezna-
czone na leczenie i rehabilitację 
chłopca z Łąkiego. Nr konta: BPH 
S. A. oddział w Warszawie 15 1060 
0076 0000 3310 0018 2615 z dopi-
skiem „21315 Cezary Kaźmierow-
ski. Darowizna na pomoc i ochro-
nę dziecka”

Nauczyciele, uczniowie, ano-
nimowe osoby i Czytelnicy CLI 
kibicują powrotowi Czarka do 
zdrowia. Nasz tygodnik patronu-
je charytatywnej akcji. Do historii 
chłopca będziemy wracać na ła-
mach CLI i na bieżąco informo-
wać o przebiegu zbiórki i leczenia. 

 

Lidia Jagielska
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       Powiat

Szóstoklasiści się nie spisali
Na zakończenie edukacji w szkole podstawowej każdy uczeń musi napisać egzamin końco-
wy. Tegoroczne wyniki tego sprawdzianu w naszym powiecie są gorsze od ubiegłorocznych. 
Skąd się to bierze? Czy nasze dzieci są mniej zdolne od rówieśników z innych miast i wsi?

Na egzaminie szóstoklasi-
sta maksymalnie mógł uzyskać 
40 punktów. Czytanie ze zrozu-
mieniem, czerpanie informacji 
z przedstawionego tekstu czy 
wreszcie zadania matematyczne 
sprawiły jednak dzieciom w tym 
roku sporo kłopotów. Średnia 
krajowa waha się w granicach 24 
punktów. Województwo kujaw-
sko-pomorskie do niej nie dobiło. 
23,60 punktu daje nam dziesiąte 
miejsce, a więc niezbyt wysokie. 
Jeszcze gorzej jest, jeśli chodzi 
o powiat lipnowski. Tutaj średnia 
spada już do poziomu 21 punk-
tów. Taki wynik prawie udało się 
osiągnąć uczniom szkoły podsta-
wowej z Wielgiego. Ale nie jest to 
dla kierownictwa placówki powód 
do dumy.

– Szczerze mówiąc, wyniki są 
takie, że nie ma się czym chwalić. 
Średnia naszej szkoły to jedynie 
20,86, a więc słabiutko. Jesteśmy 
bardzo zawiedzeni – mówi Anna 
Błaszczyk-Kwaśniewska, dyrektor 
Szkoły Podstawowej im. Włady-
sława Broniewskiego w Wielgiem.  
– W poprzednich latach bywało 
lepiej, średnia wahała się w gra-
nicach 22-23 punktów. Naszym 
zdaniem tak słabe wyniki spo-
wodowane są małym znaczeniem 
egzaminu szóstoklasistów. Poza 
dziećmi, które wybierają się do 
innych gimnazjów niż miejscowe, 
większości uczniom ta próba się 
do niczego nie przydaje. Czy ktoś 
zdobędzie 40 punktów, czy ani 
jednego, i tak musi zostać przy-

jęty do miejscowego gimnazjum, 
tak jak u nas, gdzie mamy zespół 
szkół. Zazwyczaj jest też tak, że 
w dużych miastach są lepsze wy-
niki. Tam jest inne podejście ro-
dziców, większe zainteresowanie 
dodatkowymi zajęciami czy wy-
cieczkami, co potem procentuje, 
dużo daje dzieciom. U nas ciężko 
cokolwiek zorganizować. Nawet 
gdy chcemy jechać do teatru, to 
przecież dziecko powie, że woli te 
parę złotych przeznaczyć na pacz-
kę chipsów.

Jeszcze gorzej wygląda w ze-
stawieniu statystycznym Dobrzyń 
nad Wisłą. Średnia dla całej gmi-
ny, to zaledwie 19,62, a więc spada 
już poniżej 50 procent. Mimo że 
niektóre z tamtejszych placówek 
notują progres, to także tutaj sła-
by wynik tłumaczy się małą wagą 
egzaminu. – Nasza średnia jest 

wyższa niż średnia gminy, kształ-
tuje się minimalnie powyżej 20 
punktów. Ale generalnie i tak nie 
jest to wynik na miarę oczekiwań. 
Ciężko jest diagnozować tę sytu-
ację. Czasem dziecko, które uczy 
się bardzo dobrze, egzamin pisze 
fatalnie. Nauczyciele ze swojej 
strony robią, co mogą. Możliwe, 
że właśnie mała waga tej próby 
jest decydująca. Dziecko wie, że 
niespecjalnie jest sens się wysilać 
i to widać. Ale i tak u nas było le-
piej niż przed rokiem – mówi Ka-
tarzyna Nagórska, dyrektor Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnic-
kiej w Dobrzyniu nad Wisłą.

Lepiej nie wypadli szóstokla-
siści z gminy Lipno. Ich średnia to 
19,56. Na pocieszenie dla stolicy 
naszego powiatu dodać trzeba, 
że średnia dla miasta Lipna wy-
nosi już 21,41. Przyczyna słabych 

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Kikole, którzy osiągnęli najlepsze wyniki ze 
sprawdzianu 6-klasistów: Kamil Mikołajczyk (33), Sara Kowalska (39), Mikołaj 
Żuchowski (34), Maciej Sadowski (35), Jan Wiśniewski (38), Liwia Żółtek (33), 

Weronika Krasińska (35), Dominika  Nowatkowska (35), Angelika Wasilewska 
(30), Aleksander Kretkowski (35), Mateusz Rosłonowski (30); nieobecna Weronika 

Urbańska (30).

wyników się powtarza, choć jest 
i kolejna. – Mamy najlepszy wy-
nik w Lipnie, więc nie jest u nas 
tak źle. Muszę dodać, że jest lepiej 
niż przed rokiem – odpowiada Jo-
anna Kaczorowska, wicedyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 3 w Lip-
nie. – Moim zdaniem, to po prostu 
zależy od dzieci, od rocznika. Raz 
jest lepiej, raz gorzej, to normalne. 
Nasz rola jest też w tym, by poza 
lekcjami organizować dodatkowe 
zajęcia, by dzieci się rozwijały. I to 
robimy. Waga egzaminu także ma 
wpływ, bo większość zdaje sobie 
sprawę, że i tak nie warto się do 
tej jednej próby specjalnie uczyć 
– dodaje.

Ale są też na mapie naszego 
powiatu miejsca jaśniejsze. Ta-
kim jest choćby Kikół. Średnia tej 
gminy przekracza 23 punkty. Bar-
dzo dobrze spisała się młodzież 
z tamtejszego Zespołu Szkół, któ-
ra wypadła jeszcze lepiej. Choć 
dyrekcję placówki wynik może 
cieszyć, to ogólna tendencja już 
nie. Przyczyna ma tkwić m. in. 
w mentalności rodziców. – Nasi 
uczniowie wypracowali średnią 
24,46 i muszę powiedzieć, że jest 
to wysoki wynik. Mamy średnią 
wyższą od wojewódzkiej, powiato-
wej, czy gminnej. Jedna z naszych 
klas osiągnęła nawet prawie 26 
punktów. Dla porównania gmina 
Kikół ma nieco ponad 23 punkty. 
Wpływ na wyniki egzaminu mogą 
mieć warunki ekonomiczne, ale 
też podejście rodziców do tema-
tu. Podam prosty przykład. Jest 
u nas w gimnazjum bardzo zdol-
ny uczeń, ale rodzice mówią mu 
otwarcie: po co będziesz się uczył, 
skończysz studia i nie znajdziesz 
pracy. Nie mam pojęcia, skąd się 
to bierze, bo przecież wiemy, że 
młodzi ludzie z powiatu lipnow-
skiego też wybierają się na studia 
i nierzadko kończą je z dobrymi 
wynikami. Zdolną młodzież więc 
mamy, problem leży gdzie indziej 

– mówi Małgorzata Rzepczyńska, 
dyrektor Zespołu Szkół w Kiko-
le. – Mimo że my możemy być 
zadowoleni, to ogółem wyniki są 
złe. Wypuszczamy dobrze wyedu-
kowaną młodzież, może dalej, na 
poziomie szkoły średniej nauczy-
ciele nie potra�ą odpowiednio 
nauczać? Z pewnością wpływ na 
wyniki ma wysokie bezrobocie 
i generalnie trudna sytuacja eko-
nomiczna w naszym powiecie – 
analizuje.

Jest jeszcze sprawa samych 
testów. Ktoś je przecież układa. 
A aby sprawdzać umiejętności szó-
stoklasistów, trzeba ich po prostu 
znać. – Przyczyny słabszych wyni-
ków upatruję w roczniku, bo prze-
cież nie zawsze tra�ają się bardzo 
zdolne dzieci. Zależy też, ile osób 
ma w danej klasie zaświadczenia 
z poradni specjalistycznych o róż-
nych dysfunkcjach. Ale przede 
wszystkim źle się dzieje z samymi 
testami. Ludzie, którzy je układają, 
nie mają chyba żadnego kontaktu 
ze szkołą. Nie można oczekiwać 
od dziecka w tym wieku wyłącz-
nie jednej, właściwej odpowiedzi. 
Uczniowie często przedstawiają 
własne interpretacje, a to nie jest 
– niestety – punktowane – twier-
dzi Ewa Łukowska, wicedyrektor 
Szkoły Podstawowej im. Bohate-
rów Westerplatte w Tłuchowie.

Tegoroczna próba okazała się 
dla dzieci z powiatu lipnowskiego 
trudna. Najgorzej wypadły wspo-
minane gminy Lipno i Dobrzyń 
nad Wisłą, które nie osiągnęły 
nawet 50 procent. Najlepiej napi-
sali test szóstoklasiści ze Skępego 
i Kikoła (ponad 23 punkty). O ile 
bardzo ważna jest rola nauczycieli, 
którzy muszą odpowiednio dzieci 
przygotować, to pamiętać o edu-
kacji swoich pociech powinni też 
sami rodzice. Inaczej do krajowej 
czołówki możemy nie dobić zbyt 
szybko.

(ak), fot. nadesłane

W niedzielę o godz. 15.00 rozpocznie się IX Festyn Myśliw-
ski w Zakrzewie (gmina Wielgie). Na imprezę zapraszają 
władze gminy, miejscowy ośrodek kultury oraz Koło Ło-
wieckie Sokolników „ZYS” nr 6 im. Czesława Sielickiego, 
a także OSP Zakrzewo.

      Gmina Lipno

Impreza z myśliwymi

Imprezę zainauguruje sym-
boliczny sygnał myśliwski, potem 
będzie występ orkiestry dętej. 
O 15.30 powitani zostaną uczest-
nicy, następnie będzie można 
obejrzeć pokaz ratownictwa me-
dycznego, strażacy zaprezentują 
też rozcinanie i gaszenie wraku po-
jazdu. W części artystycznej prze-
widziano występy wokalne Emilii 
Szychulskiej i Agaty Markowskiej. 
W programie także pokaz tresury 
psów policyjnych i degustacja dzi-
czyzny.

O świetne nastroje gości zadba 

kabaret „I to, i owo”, który wystąpi 
o 17.00. Godzinę później zagra 
gwiazda wieczoru, Sławek Lisow-
ski. Zabawa taneczna potrwa do 
wieczora. Przewidziano też do-
datkowe atrakcje, m. in. wystawę 
malarską, wesołe miasteczko dla 
dzieci, klaunadę, konkursy, gry, 
zabawy z nagrodami, przejażdżki 
konne, przejazd i pokaz motocykli 
Gminnego Klubu Motocyklowe-
go. Fotorelację z festynu będzie 
można zobaczyć w kolejnym nu-
merze CLI.

(ak)

Ratusz wyłonił już w drodze przetargu wykonawców budowy dróg w mieście. Wkrótce 
nowej nawierzchni doczekają się odcinki ulic Ptasiej i Żeromskiego.

      Gmina Lipno

Utrudnienia na drogach

Zgodnie z zapowiedziami bur-
mistrz Doroty Łańcuckiej, w tym 
roku w Lipnie przybędą trzy od-
cinki dróg utwardzonych. Mają to 
być fragmenty ulic: Bukowej, Pta-
siej i Żeromskiego. Ulice będą re-
montowane tylko częściowo z po-
wodu ograniczeń �nansowych.

– Przebudowę kanalizacji 
deszczowej przy ulicy Ptasiej wy-
konuje Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych w Lipnie – infor-
muje burmistrz Łańcucka.

PUK już zakończył prace 
ziemne w tym rejonie. Znamy 
również wykonawców robót na 
Ptasiej i Żeromskiego. I tak budo-
wa 55 metrów ulicy Ptasiej i skrzy-

żowania z ulicą Żeromskiego bę-
dzie kosztowała niewiele ponad 
110 tysięcy złotych i wykona ją 
lipnowskie Przedsiębiorstwo Ro-
bót Drogowych. Nowa nawierzch-
nia powstanie od wjazdu z ulicy 
Włocławskiej, czyli drogi krajowej 
nr 67,  i rozpocznie wieloletnią in-
westycję drogową, która zakończy 
swój bieg na ulicy Kłokockiej. 

Przebudową ulicy Żerom-
skiego zajęła się �rma ER–BRUK 
z Wielgiego. Za 91 metrów drogi 
ratusz zapłaci 64 tysiące złotych. 
Do przetargu zgłosiło swój udział 
aż pięć �rm. 

Kierowcy i piesi muszą liczyć 
się z utrudnieniami w ruchu na 

tych ulicach w najbliższych tygo-
dniach. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Przed budową drogi PUK wykonał 
kanalizację deszczową na ulicy Ptasiej
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      Gmina Lipno

OSP Wichowo ma już sto lat
W minioną niedzielę wyjątkowe święto obchodzili druhowie z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Wichowie. Jednostce stuknęła okrągła setka.

Społeczność Wichowa w 1913 
r. zorganizowała Ochotniczą Straż 
Pożarną, by przygotować się do 
walki z pożarami oraz do przy-
szłych walk o wyzwolenie ojczy-
zny. Założycielem straży był ksiądz 
Antoni Klimaszewski. Jej działań 
nie przerwała nawet I wojna świa-
towa. Wkrótce powstała orkiestra 
strażacka, której pierwszym kapel-
mistrzem był nauczyciel miejsco-
wej szkoły – Świtalski. Początko-
wo druhowie zbierali się w szkole, 
która szybko okazała się dla nich 
za ciasna. Powstała więc inicjatywa 
budowy remizy strażackiej. Długo 
trwały przygotowania do realizacji 
inwestycji.

W latach 1919-20 ufundo-
wano sztandar, który dumnie po-
wiewał na wszystkich uroczysto-
ściach. 10 lat później przystąpiono 
do ustalenia lokalizacji remizy. 
Od tej chwili wszystkie wysiłki 
straży skupione były na budowie 
siedziby, w której – obok dużej 
sali – były też dwie sale lekcyjne. 
W 1935 r. odbyło się uroczyste po-
święcenie obiektu.

Niestety, II wojna światowa 
nie oszczędziła wichowskiej jed-
nostki. Niemcy zlikwidowali OSP, 
zabrali i zniszczyli sztandar, a re-
mizę zamienili na magazyn nawo-
zów sztucznych. Jednak strażacy 
reaktywowali się zaraz po wojnie. 
Udało im się odzyskać oryginal-
ny drzewiec i głowicę sztandaru 
przedwojennego. Nowy symbol 
z użyciem starych elementów 
został nadany jednostce w 1989 
roku. Rok 2006 to ważna data dla 
OSP Wichowo. W maju druho-
wie otrzymali strażackiego żuka, 
a cztery lata później zamieniono 
go na lublina.

OSP Wichowo jest dumą lo-
kalnej społeczności i jej wizytów-
ką. Co roku strażacy pełnią wartę 
przy Grobie Pańskim podczas 
Wielkiego Tygodnia w kościele 
para�alnym w Chełmicy Dużej, 
a także podczas uroczystej mszy 
świętej z okazji patrona strażaków 
św. Floriana. Od kilku lat biorą 
regularnie udział w rozgrywkach 
tenisa stołowego i piłki nożnej. 

– Najstarsza straż pożarna 
została zawiązana w 1820 roku 
w Nakle nad Notecią, w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim. 
Myślę, że OSP Wichowo znalazła 
się w grupie pierwszych takich 
jednostek w kraju. Jesteśmy dumni 
z tego, że kontynuujemy stuletnią 
tradycję miejscowej straży, dlatego 
zorganizowaliśmy tę uroczystość 
– zainaugurował niedzielne święto 
Kazimierz Czachorowski, prezes 
OSP Wichowo.

Całość rozpoczęła się od 
zbiórki pod remizą w Wichowie. 
Stamtąd druhowie pojechali au-

tokarem do kościoła para�alnego 
w Chełmicy, gdzie złożyli kwiaty 
na grobie założyciela OSP Wi-
chowo, ks. Antoniego Klimaszew-
skiego, wzięli też udział we mszy 
świętej. Dalsza część uroczystości 
odbyła się w  wichowskim domu 
kultury. Był występ powiatowej 
orkiestry dętej oraz chóru „Ryce-
rze Floriana” OSP Wichowo. 

– Długo czekaliśmy na tę rocz-
nicę, uroczystość jest udana, go-
ście ocenili ją bardzo pozytywnie. 
Słowa uznania należą się też Zdzi-
sławowi Chełminiakowi, naszemu 
muzykantowi, który przygotował 
na dziś wszystko za darmo. Nasza 
historia jest bogata, w części się 
zachowała. Najważniejsze, że OSP 
Wichowo się rozwija, młodzież 
chętnie wstępuje w nasze szeregi. 
Teraz wszystko wiąże się z �nan-
sami, dlatego szczególne podzię-
kowania kieruję do sponsorów, 
którzy wspierają naszą działalność 
– mówi prezes Czachorowski.

Strażacy radzą sobie, jak 
mogą. Dorabiają, wynajmując 

pomieszczenie w remizie. – Wy-
najmujemy je na sklep, ale to nie 
są duże pieniądze. Jest ciężko. Ale 
mamy powody do domy. Jednym 
z nich jest drużyna żeńska. Byłem 
inicjatorem jej powstania. Cała na-
sza OSP liczy 52 osoby. Są drużyny 
młodzieżowa (15 druhów) i żeń-
ska (10 druhen). Marzeń mamy 
wiele, ale czy któreś z nich się 
spełni, zobaczymy – dodaje prezes 
OSP Wichowo. – Liczyliśmy, że na 
jubileusz stulecia dostaniemy ja-
kiś lepszy sprzęt, ale nie udało się. 
Jednak w swojej miejscowości i są-
siednich ratujemy życie i mienie. 
Jak jest potrzeba, zawsze jesteśmy 
do dyspozycji.

Jak na stulatkę, straż z Wi-
chowa trzyma się bardzo dobrze. 
Z pewnością jej członkowie, jak 
i wszyscy mieszańcy sołectwa li-
czą, że ich wnukowie doczekają 
kolejnego stulecia.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

ODZNACZENI

Złoty znak związku OSP: Kazimierz Czachorowski

Medal honorowy im. Bolesława Chomicza: Stanisław Maciejewski

Srebrny medal „Za zasługi dla pożarnictwa”: Sebastian Domanowski

Brązowy medal „Za zasługi dla pożarnictwa”: Mariusz Stawisiński, Przemysław 
Maciejewski, Mateusz Arent, Łukasz Grabkowski

Odznaka „Strażak Wzorowy”: Elżbieta Czachorowska, Paweł Kowalski, Monika 
Kwiatkowska, Łukasz i Damian Sawscy

Odznaka za wysługę 5 lat: Daria Zawadzka, Paulina Gola, Anna Rzepińska, An-

dżelika Czachorowska, Mateusz Grabkowski, Arkadiusz Kwiatkowski, Karolina Wy-

socka i Karol Kowalski. Odznakę Młodzieżowa Drużyna Pożarnicza: Sylwia Słom-

czewska, Piotr i Jakub Szachewicz, Agnieszka Sawicka, Aleksandra Przybyszewska, 
Kamila Kwiatkowska, Jakub Aleksandrzak. 

Kilkadziesiąt osób otrzymało medale pamiątkowe z okazji 100-lecia powstania 
OSP Wichowo. Złotym Znakiem Związku OSP Wichowo za wieloletnią działalność 
uhonorowano sztandar.

Pomnik założyciela OSP
Wśród gości był 

wicestarosta Jarosław Poliwko

Strażacy z pełną powagą przystąpili do uroczystości w Chełmicy Orkiestra dęta przed kościołem

Podniosła chwila złożenia kwiatów na pomniku założyciela OSP Wichowo, 
ks. Antoniego Klimaszewskiego Okolicznościowa modlitwa
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Mieszkańcy Trzebiegoszcza i okolicznych wsi licznie wzięli 
udział w imprezie plenerowej „Wianki 2013”. Na szukanie 
kwiatu paproci i robienie wianków zaprosił Wiejski Dom 
Kultury.

      Gmina Lipno

Powitanie lata

Dzieci i dorośli z Trzebiegosz-
cza, Jankowa, Sumina i okolicz-
nych wsi długo i pieczołowicie 
przygotowywali się do powitania 
lata i tegorocznej akcji „Wianki 
2013”.  Zaczęło się od wykonania 
przysmaków z truskawką w roli 
głównej, później było szukanie 
kwiatu paproci, robienie wianków 
i wreszcie radosne przywitanie 
lata w doborowym towarzystwie 
i oczywiście pod gołym niebem. 

– Dziękuję za pomoc pa-
niom z Koła Gospodyń Wiejskich 
w Trzebiegoszczu oraz sponso-
rom – mówi organizatorka akcji 
Agnieszka Bedyk. – Oni wszyscy 
wsparli akcję, uczestniczyli w niej 
aktywnie, bezinteresownie pomo-
gli w organizacji i zakupie nagród 
dla dzieci, przygotowali spotkanie. 
Pierwszy dzień lata poprzedził 
festiwal truskawki. Zabawa była 
wspaniała.

Piętnaście osób przygotowa-
ło popisowe potrawy truskawko-
we. Degustowali goście z wójtem 
Andrzejem Szychulskim i sekre-
tarzem Krzysztofem Milakiem 
na czele. Nie było przegranych, 
o czym świadczyły szybko opróż-

niane talerze. 
Na wyróżnienie zasłużyły za 

to autorki najpiękniejszych wian-
ków: Ewelina Celmer, Martyna 
Zawczak, Kinga Insadowska i Ka-
sia Urbańska. Spośród jedenastu 
chłopców, którym udało się zna-
leźć kwiaty paproci, niekwestiono-
wanym zwycięzcą okazał się Kuba 
Kowalski. 

– Kuba przyniósł aż trzy kwia-
ty i to jest nieprawdopodobny 
sukces – podsumowuje Agnieszka 
Bedyk. – Cieszę się, że mieszkań-
cy chętnie włączają się w imprezy 
okolicznościowe, integrują się, po-
znają, a sponsorzy wciąż wspierają 
nasze akcje.

Gry i zabawy z nagrodami to-
warzyszyły uczestnikom pierwsze-
go dnia lata w Trzebiegoszczu do 
późnego wieczora. Na gości czekał 
poczęstunek i muzyka w sali WDK 
oraz słodycze i owoce na stoisku 
plenerowym. Zwieńczeniem akcji 
było wspólne ognisko. 

Pomysłodawczynią akcji 
„Wianki 2013” była Agnieszka Be-
dyk z Wiejskiego Domu Kultury 
w Trzebiegoszczu.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Oni znaleźli kwiaty paproci

Autorki najpiękniejszych wianków

Prezes Kazimierz Czachorowski Odznaczenie dla sztandaru

Na koniec wszyscy zasiedli przy wspólnym stoleDekoracja druhów
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      Powiat

Ułatwiają życie niedowidzącym
Członkowie Lipnowskiego Koła Powiatowego Polskiego Związku Niewidomych organizują 
rehabilitację osób z chorobami oczu. – Specjaliści docierają do świetlic, na spotkania 
integracyjne, a nawet domów naszych podopiecznych – mówi szef koła PZN Krzysztof 
Suchocki.

      Powiat

Zarób w wakacje
Młodzieżowe Biuro Pracy OHP w Lipnie rozpoczęło właśnie 
akcję „Lato OHP 2013”. Informacji na temat zatrudnienia 
młodzieży uczącej się i studentów podczas wakacji udziela 
pośrednik pracy Bożena Lewicka.

Pomoc osobom niedowidzą-
cym i niewidzącym z naszego re-
gionu możliwa jest dzięki aktywnej 
działalności członków lipnowskie-
go koła PZN i ścisłej współpracy 
z władzami i pracownikami Okrę-
gu Kujawsko-Pomorskiego PZN 
w Bydgoszczy. 

– Nasze działania są do�-
nansowywane przez Państwowy 
Fundusz Rehabilitacji Osób Nie-
pełnosprawnych – mówi prezes 
lipnowskiego koła PZN Krzysztof 
Suchocki. – Coraz więcej samo-
rządów zauważa nasze problemy 
i włącza się w pomoc niewidzą-
cym poprzez likwidowanie barier 
architektonicznych. Jesteśmy za 
te wszystkie działania wdzięczni. 
Naszym zadaniem jest zapewnić 
członkom koła wsparcie w dostę-
pie do sprzętu, do rehabilitacji i do 
normalnego życia. 

Prezes Krzysztof Suchocki 
sukcesywnie zaprasza rehabili-
tantów do Lipna i Skępego. Pod-
czas ostatniego spotkania inte-
gracyjnego, zorganizowanego dla 
członków PZN i ich opiekunów, 
specjaliści służyli informacjami, 
materiałami i poradami. Był czas 
nawet na rehabilitację prowadzo-
ną przez Grażynę Białą. Okazuje 
się, że najważniejszy jest pierwszy 
kontakt, szczególnie w przypadku 
dzieci. Kolejne spotkania z rehabi-
litantami będą odbywały się w do-
mach lub wyznaczonych miej-
scach. A problemów nie brakuje. 
Zaczynając od trudności w diag-
nozowaniu wad u najmłodszych, 
poprzez dostępną dla nich pomoc 
medyczną, a kończąc na miejscu 
w przedszkolu. 

– Nie wiem dlaczego 3-letni 
niedowidzący Piotruś z Lipna nie 
znalazł miejsca w przedszkolu 
publicznym – mówi Grażyna Bia-
ła. – Dziecko wykazuje zaintere-
sowanie otaczającym go światem, 
jest spostrzegawcze.     

Spotkania integracyjne w kole 
PZN są okazją dla rodziców dzieci 
z wadami wzroku do dzielenia się 
takimi właśnie troskami, jak od-
mowa przyjęcia do przedszkola. 
Jest wspólne szukanie drogi wyj-
ścia, pomoc, wsparcie, choć często 
tylko duchowe. Bo świat, zgodnie 
z relacjami niedowidzących, bywa 
wciąż okrutny i mimo likwidacji 
wielu barier architektonicznych, 
pozostają jeszcze kłody rzucane 
pod nogi ludziom chorym. 

Rehabilitację dla członków 
PZN z koła lipnowskiego świadczy 
„Nasze centrum”, działające przy 
Okręgu Kujawsko-Pomorskim 
PZN w Bydgoszczy. Konsultacje 
rehabilitacyjne służą zapoznaniu 
niewidomych i niedowidzących 

mieszkańców z możliwościami, 
z których mogą korzystać oraz 
zachęceniu do wyjścia z domu, 
przełamaniu barier izolacyjnych, 
aktywnemu uczestnictwu w życiu 
społecznym. 

– Chcę, żeby moje dziecko 
uczęszczało do przedszkola, bawi-
ło się z rówieśnikami, ale nieste-
ty nie zostało przyjęte, ponieważ 
jest niedowidzące – żali się mama 
3-letniego Piotrusia. – Ja wiem, że 
chłopcu w jego wieku potrzebny 
jest kontakt z grupą dzieci, siedze-
nie w domu ze mną na pewno nie 
wpłynie dobrze na jego rozwój. 
Co mogę zrobić, kto może mi po-
móc?

Oprócz pomocy w znajdowa-
niu wyjścia z trudnych sytuacji, 
specjaliści PZN organizują dla 
podopiecznych lipnowskiego koła 
zajęcia z orientacji przestrzen-
nej, podczas których uczestnicy 
poznają zasady prawidłowego 
i bezpiecznego poruszania się 
z przewodnikiem i białą laską. 
Niewidomi i słabowidzący mają 
stały dostęp do sprzętu rehabili-
tacyjnego codziennego użytku, 
ułatwiającego wykonywanie pod-
stawowych czynności, informacji 
o pomocach optycznych, uczą się 
pisma punktowego, obsługi kom-
putera, zasad posługiwania się 
białą laską i sprzętem rehabilita-
cyjnym. 

Zajęcia pedagogiczne prowa-
dzone są indywidualnie. W przy-
padku dzieci do 6 lat, najlepszą 
forma jest terapia zabawowa. To 
zabawy wpływają na wzrost umie-
jętności wykorzystywania resztek 
wzroku, kompensacji poprzez wy-
korzystywanie innych zmysłów, 
poprawę orientacji w przestrzeni, 
rozwój motoryki i komunikacji. 
Dzieci w wieku szkolnym poznają 

specjalistyczne pomoce naukowe 
oraz zasady ich obsługi. Rodzice 
mogą liczyć na kompleksowe in-
formacje o dostępności kształce-
nia ogólnego i specjalnego. 

– Organizujemy plenery 
malarskie, prace osób niedowi-
dzących prezentujemy później 
na wystawach – mówi Krzysztof 
Suchocki. – Na najbliższy, wielki 
plener, zapraszam już w sobotę do 
ośrodka wypoczynkowego „Jawor” 
do Skępego. Swoje umiejętności 
zaprezentują zarówno dorośli, jak 
i dzieci. Liczymy na co najmniej 
sześćdziesiąt osób.

Akcje artystyczne organizo-
wane są w ramach spotkań okrę-
gowego klubu aktywności twór-
czej i kulturalnej. 

Wszyscy członkowie lipnow-
skiego koła PZN mogą korzystać 
z rehabilitacji wzroku, grupowych 
i indywidualnych zajęć z zakresu 
psychoterapii i wsparcia psycholo-
gicznego oraz pomocy prawnika. 
Porady prawne udzielane są bez-
płatnie po uzgodnieniu terminu 
spotkania (tel. 52 341 32 81)

Szczegółowych informacji 
udziela prezes lipnowskiego koła 
PZN Krzysztof Suchocki oraz pra-
cownicy okręgu PZN w Bydgosz-
czy pod numerami telefonów: 508 
008 494, 508 008 493 lub 52 322 12 
59.

Najbliższe spotkanie integra-
cyjne i informacyjne Polskiego 
Związku Niewidomych, połączone 
z plenerem plastycznym odbędzie 
się w najbliższą sobotę w Skępem. 
Początek o godzinie 10.00. Ini-
cjatorem jest Krzysztof Suchocki, 
a patronem honorowym burmistrz 
Andrzej Gatyński. Nasz tygodnik 
jest patronem medialnym przed-
sięwzięcia. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

3-letni Piotruś doskonale spisał się podczas pierwszego spotkania 
z rehabilitantką Grażyną Białą

Podobnie jak w latach ubie-
głych, lipnowska �lia Młodzie-
żowego Biura Pracy wychodzi 
z ofertą pośrednictwa pracy w se-
zonowej dla młodzieży przy zbio-
rach owoców w powiecie lipnow-
skim, rypińskim i mazowieckim.

– Pierwsze prace sezonowe, 
które proponowaliśmy, rozpoczę-
ły się już 12 czerwca – opowiada 
Bożena Lewicka z MBP w Lipnie.  
– Młodzież z powiatu lipnowskie-
go wyjechała do pracy przy zbio-
rach truskawek do Iłowa koło Pło-
cka, Krojczyna i Górzna.

Obecnie z oferty biura skorzy-
stało już około stu osób. Wszyscy 
są zaangażowani do zbierania tru-
skawek, co potrwa do 10 lipca. Nie 
oznacza to jednak zakończenia 
naboru kandydatów do kolejnych 
prac.   

– Już wkrótce rozpocznie się 
zbiór wiśni i ogórków, a nasza �lia 
podpisała wstępne umowy z pra-
codawcami z Górzna, Szpetala 
i Wildna – informuje Lewicka.  
– Oferta na sierpień i wrzesień to 
również zbiory pomidorów, bro-
kułów oraz przetwórstwo dyni 
i pora.

Młodzieżowe Biuro Pracy zaj-
muje się formalno-prawną stroną 
zatrudnienia. Młodzi nie muszą 
więc obawiać się, że pracodawca 
im nie zapłaci lub, że będą zatrud-
nieni na czarno. Dużym ułatwie-
niem jest też zapewnienie dowozu 
do miejsca wykonywania pracy. 
Nad dopasowaniem ofert pracy do 
wymagań i predyspozycji poten-
cjalnego pracownika sezonowego, 
podpisaniem umowy i znalezie-
niem wiarygodnych pracodawców 
oraz dowozem do pracy czuwa 
Bożena Lewicka 

Wszystko wskazuje na to, że 
Młodzieżowe Biuro Pracy w Lip-
nie w tym roku w czasie wakacji 
będzie mogło skierować do pracy 
około 400 osób z powiatu lipnow-
skiego.

– Osoby zainteresowane pod-
jęciem zatrudnienia proszę o kon-
takt osobisty lub telefoniczny – za-
chęca Bożena Lewicka.

Filia Młodzieżowego Biura 
Pracy w Lipnie mieści się przy uli-
cy Kościuszki 12, pokój 22, telefon 
54 444 33 11, 56 640 05 35, 512 740 
338.

Lidia Jagielska 

      Powiat

Pasjonaci wyróżnieni
Andrzej Wiśniewski i Krzysztof Mirosław Skonieczny z lip-
nowskiej sekcji pojazdów zabytkowych „Oldtimer” otrzy-
mali nagrody podczas tegorocznego zjazdu pasjonatów 
w Rypinie.

W minioną niedzielę repre-
zentanci sekcji „Oldtimer”, działa-
jącej przy Lipnowskim Towarzy-
stwie Kulturalnym im. Poli Negri, 
wyruszyli do Rypina na drugi zlot 
pojazdów zabytkowych. Po udanej 
inauguracji podobnego wydarzenia 
rok temu w Lipnie, teraz pasjonatów 
zaprosiły władze sąsiedniego mia-
sta. Spotkali się miłośnicy motory-
zacji z Kujaw i Pomorza i nie tylko.  
Była okazja do wymiany poglądów, 
zaprezentowana eksponatów oraz 
dobrej zabawy.

– Impreza została zorganizowa-
na w ramach obchodów Dni Rypi-
na – opowiada Andrzej Wiśniewski, 
pasjonat z gminy Lipno. – Głównym 
punktem zlotu była wystawa 31 po-
jazdów na Nowym Rynku w Rypi-
nie, po zakończeniu której wszyscy 
ruszyliśmy na rajd szlakiem dworów 
dobrzyńskich. 

Podczas imprezy przeprowa-
dzono konkursy. Wyróżnienie zdo-
był właściciel Wołgi Gaz 24 z 1979 
roku Andrzej Wiśniewski, nato-
miast nagrodę Grand Prix otrzymał 
Krzysztof Mirosław Skonieczny – 

właściciel Daimlera DB18 z 1939 
roku. Nagrody i puchary laureatom 
wręczyli burmistrz Rypina Paweł 
Grzybowski oraz dyrektor Muzeum 
Ziemi Dobrzyńskiej Andrzej Szal-
kowski.

– Zainteresowanie mieszkań-
ców regionu było ogromne – wspo-
mina Wiśniewski. – Pojazdy oglą-
dali młodzi i starsi, nie brakowało 
chętnych do zrobienia sobie zdjęcia 
w aucie i pytań do właścicieli. 

(LiJ), fot. nadesłane 

Paweł Grzybowski, Andrzej Szalkowski 
i nagrodzeni z „Oldtimera”
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W czwartek w Szkole Podstawowej im. Jana Pawła II odbyło się podsumowanie roku 
szkolnego. Wyróżniający się uczniowie otrzymali nagrody.

      Lipno

Nagrody nie tylko za oceny
      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Maja Predenkiewicz

Majka urodziła się  
22 czerwca w lipnowskim szpi-
talu, ważyła 3 kg i mierzyła  
54 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Klaudii i Jacka z Kikoła.

fot. Lidia Jagielska

Dominika Sobiecka

Dominika urodziła się  
20 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 4,08 kg i mie-

rzyła 58 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Agaty i Marka z Tu-

rzy Wilczej.

Magdalena Dykowska

Madzia urodziła się  
24 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3, 5 kg i mie-

rzyła 55 cm. Jest córką Izabeli 
i Karola z Kikoła, ma siostry 
Wiktorię i Alicję.

Julian Świątkowski

Julek urodził się 24 czerw-

ca w lipnowskim szpitalu, wa-

żył 3,65 kg i mierzył 57 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem 
Pauli i Michała z Włocławka.  

Oliwier Ptaszyński

Oliwier urodził się  
21 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,3 kg i mierzył 
54 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Agnieszki i Wojciecha ze 
Szczutowa.

Kacper Baliński

Kacper urodził się  
25 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3, 35 kg i mie-

rzył 55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Anny i Mariusza 
z Moszczonnego.

Syn Anety i Rafała Łu-
kowskich z Rypina

Chłopiec urodził się  
21 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,4 kg i mierzył 
54 cm. Ma brata Michasia.

dokończenie ze str. 1

Wojciech Bógdał, mimo że 
w tym roku zdawał maturę, aktyw-
nie uczestniczył w zawodach. Za-
debiutował w lutym br. w Piszu i od 
razu stanął na najwyższym stopniu 
podium. W maju wziął udział w ry-
walizacji Polskiej Ligi Paralotnio-
wej w Częstochowie i potwierdził 
swoje umiejętności, wygrywając 
konkurencję slalomową. Co warto 
zaznaczyć, pokonał ubiegłoroczne-

      Tłuchowo

Podniebny sukces Wojtka
go rekordzistę świata. W klasy�ka-
cji generalnej, obejmującej nawiga-
cję i ekonomię, zajął 3. miejsce, za 
rekordzistą świata i Czechem, któ-
ry jest sklasy�kowany na 4. miejscu 
na świecie w punktacji generalnej.  
W Jihlavie, podczas Otwartych Mi-
strzostw Czech, Wojtek udowodnił, 
że szturmem wchodzi do światowej 
czołówki pilotów paralotniowych.

 – W 5 konkurencjach slalo-
mowych na 8 miał czasy lepsze 

od ubiegłorocznego mistrza świa-
ta i mimo że nie zaliczył jednego 
przelotu z powodu niezamkniętego 
czasu (przeleciał kilka centymetrów 
nad fotokomórką), wystarczyło mu 
punktów, aby zająć 3. miejsce. Nie-
stety, z powodu zatartego silnika 
nie mógł wziąć udziału w dalszej 
części zawodów – opowiada tata 
Wojtka, Dariusz Bógdał.

Życzymy dalszych sukcesów.
oprac. (aba)

W lipnowskiej „piątce” dzieje 
się dużo. Uczniowie chętnie uczest-
niczą w wielu konkursach szkol-
nych, lokalnych, ogólnopolskich, 
ale także akcjach charytatywnych, 
środowiskowych i prewencyjnych. 
Niektórzy zdobywają laury, dyplo-
my i nagrody, inni zasługują na 
szczególne słowa uznania za dzia-
łalność, np. ekologiczną. 

W czwartek podsumowania 
osiągnięć dokonała wicedyrek-
tor Ewa Włodarczyk i życzyła 
bezpiecznych wakacji. W piątek 
uczniowie uroczyście zakończyli 
rok szkolny 2012/2013.

Tekst i fot. Lidia Jagielska Szymon prezentuje dyplom klasy I b za działalność na rzecz ochrony środowiska

Najlepsi na szkolnym etapie konkursu „Zachowaj trzeźwy umysł”

Laureaci ogólnopolskiego konkursu „Oxford” z wicedyrektor 
Ewą WłodarczykWybitni matematycy z „piątki” 
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W piątek, za sprawą finału Festiwalu Piosenki Ranczerskiej „Wilkowyjce”, w Kikole go-
ściła telewizja i wielu gości z różnych zakątków Polski. Miejscowi młodzi aktorzy z grupy 
„Toć chyba” odnotowali sukces, bo zajęli drugie miejsce w kategorii „kabaret”. Zabawa 
była przednia. Smakołykami częstowały panie z Kół Gospodyń Wiejskich, wiele atrakcji 
czekało na dzieci, była też wystawa zabytkowych pojazdów. A wieczorem na scenie poja-
wiła się legenda nurtu disco-polo – zespół Bayer Full. 

fot. Adrianna Błaszkiewicz

      Kikół

Impreza na całego
Na boisku przy ul. Kasztelańskiej były tłumy

Paweł Pochwała prowadził program „Kawa czy herbata” z kikolskiego skwerku

Kikolska grupa „Toć chyba”, jako jedyna z gminy, 
dotarła do finału Dzieci szalały w dmuchanym walcu unoszącym się na wodzie

Pomysłodawca i dyrektor festiwalu 
Piotr Pręgowski... ...którego wspierała żona Ewa Kuryło

...zaprosili na przejażdżki łodziami. Niektóre kończyły się 
„własnoręczną” dostawą do brzeguW południe nad jeziorem Kikolskim strażacy i WOPR-owcy...Kikolanie na znanej z „Rancza” ławeczce

Panie (i pan) z KGW Trutowo serwowały świeżonkę Panie z KGW Łochocin zrobiły m.in. wyśmienite krówki



Czwartek, 4 lipca 2013
11

www.cli.info.pl Fotoreportaż

      Lipno

Zielona lekcja ekologii
We wtorek przedszkolaki i uczniowie uczestniczyli w plenerowej lekcji ekologicznej w Par-
ku Miejskim im. Gabriela Narutowicza, poświęconej segregacji odpadów i recyklingowi. 
Zorganizował ją lipnowski ratusz we współpracy z Wojewódzkim Funduszem Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej w Toruniu.

Orkiestra recyklingowa, trans-
parenty i hasła o tematyce ekolo-
gicznej, liczne konkursy sprzyjały 
poznawaniu i utrwalaniu zasad se-
lektywnej zbiórki śmieci oraz pro-
mocji zachowań ekologicznych. 

– Od wielu lat organizuje-
my tego typu akcje plenerowe, 
konkursy dla dzieci i młodzieży 
oraz akcje ekologiczne dla miesz-
kańców naszego miasta – mówi 

Agnieszka Chmielewska z wy-
działu ochrony środowiska ratusza 
miejskiego. – Obserwuję poprawę 
świadomości ekologicznej wśród 
dzieci, ale także wśród dorosłych 
lipnowian. To bardzo cieszy i mo-
bilizuje do wdrażania w życie ko-
lejnych pomysłów. Nasze miasto 
jest zauważane i doceniane także 
w konkursach ogólnopolskich. 

We wtorek dzieci i młodzież 

z lipnowskich przedszkoli i szkół 
nauczyli się robienia gliceryno-
wych mydełek, zdobienia butelek 
i słoików techniką decoupage oraz 
wykonywania ekotoreb. Konfe-
ransjer „Profesor Eko” prowadził 
konkursy związane z tematyką se-
gregacji odpadów i ekologią. Nie 
zabrakło też konkurencji spraw-
nościowych.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Uczniowie chętnie uczestniczyli w lekcji plenerowej

Butelki i słoiki zamieniały się w dzieła sztuki

Pierwsza w mieście orkiestra recyklingowa pokazała, że grać 
można na wszystkim Segregacja wymaga sprawności fizycznej

Gimnazjaliści namawiali do segregowania śmieci

Jola i Karolina przekonywały do ekologii nie tylko transparentem, ale i strojem

Wyrób glicerynowych mydełek ukazał mistrzów tego ekologicznego dzieła

Ola zwyciężyła w budowaniu najbardziej skomplikowanej 
konstrukcji recyklingowej
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Wysoka średnia, dwoje finalistów konkursów kuratoryjnych, dwoje laureatów, wyróżnie-
nie w „Lidze zadaniowej”,  liczne sukcesy w konkursach przedmiotowych. Tak w skrócie 
podsumowała rok szkolny 2012/2013 społeczność Szkoły Podstawowej im. Mikołaja Ko-
pernika w Lipnie.

      Lipno

Sukcesów u nich dostatek

dokończenie ze str. 1

– Nie było kompetentnych sił 
księgowych w Zakładzie Gospo-
darki Mieszkaniowej – potwier-
dza słowa burmistrz Łańcuckiej 
Jolanta Maciejko, skarbnik ratu-
sza. – Mimo moich wielokrotnych 
upomnień kierowanych do ów-
czesnego dyrektora, nie wysłano 
osoby zajmującej się księgowością 
na studia, a nawet wbrew ustawie 
zatrudniono kolejną.

Jak to możliwe, że w czasach 
szalejącego bezrobocia, kiedy wie-
le porządnie wykształconych ludzi 
czeka na etat, pod okiem urzędni-
ków zatrudnia się osoby bez kom-
petencji do wykonywania swojej 
pracy? Odpowiedź pozostawiamy 
Czytelnikom.

Do sprawy wrócimy po usta-
leniach śledczych.     

Lidia Jagielska       

      Lipno

Prokurator zajrzy...

To było wyjątkowe zakończe-
nie roku szkolnego dla lipnow-
skiej „trójki”. Odświętne stroje, 
świadectwa i nagrody, ale przede 
wszystkim nieskrywana i upraw-
niona duma dyrekcji, nauczycieli 
i rodziców. 

– Jesteście wyjątkowym rocz-
nikiem – mówił do tegorocznych 
szóstoklasistów dyrektor SP nr 3 
Jacek Goźdź. – Jestem tu dyrekto-
rem szósty rok i wiem, że zarówno 
nauczyciele, jak i rodzice mogą 
być z was naprawdę dumni. Sławi-
liście imię tej szkoły, wykonaliście 
kawał dobrej roboty i za to wszyst-
ko serdecznie wam dziękuję. Za 
to, co zrobiliście w kwietniu i za 
wszystkie sukcesy w konkursach. 
Sprawdzian szóstoklasisty jest wy-
znacznikiem naszej pracy, a wy 
swoimi wynikami pokonaliście nie 
tylko wszystkie lipnowskie szkoły, 
ale i cały powiat. Zasługujecie na 
wielką pochwałę, bo od wielu lat 
takich wyników nasza szkoła nie 
miała.

Szóstoklasiści ze SP nr 3 
uzyskali ze sprawdzianu średnią 
23,94. Najlepiej wypadła kasa VI 
c z wynikiem 25,57. Uczniowie VI 
a zapracowali na 23,77, a VI b na 
22,54. Aż trzynaścioro uczniów 
wzięło udział w szkolnym etapie 
konkursu kuratoryjnego z języka 
polskiego, z matematyki – pięt-
naścioro, z przyrody –dwadzieścia 
jeden osób. Czworo uczniów SP nr 
3 w Lipnie dotarło do etapu woje-
wódzkiego. 

Weronika Gojlik została �-
nalistką konkursu kuratoryjnego 
z języka polskiego, Jakub Jabłoń-
ski natomiast �nalistą konkursu 
kuratoryjnego z przyrody. Szkoła 
w tym roku ma dwoje laureatów 
konkursów kuratoryjnych z przy-
rody. Są to Konrad Chupka i Anna 

Kosińska. Wiktoria Skibińska uzy-
skała wyróżnienie w konkursie 
matematycznym „Liga zadanio-
wa”, natomiast Filip Marczewski, 
Szymon Wilczyński i Karolina 
Górzyńska zapracowali na mak-
symalny wynik w konkursie mate-
matycznym „Oxford”. 

Były też inne sukcesy. Wystar-
czy wspomnieć o bardzo dobrym 
wyniku Mikołaja Poćwiardowskie-
go w konkursie matematycznym 
„Kangur” przez oraz wyróżnieniu 
Weroniki Goszcz. Anna Brau-
er wymalowała pierwsze miejsce 
w konkursie plastycznym zorga-
nizowanym przez Nadleśnictwo 
Skrwilno pod hasłem „Wiosna – 
las budzi się do życia”.

– Skończyłem szkołę podsta-
wową około 40 lat temu i do dziś 
pamiętam listę moich koleżanek 
i kolegów z klasy – mówi dyrektor 
Góźdź. – Zżyłem się z nimi i mam 

nadzieję, że tak będzie z wami. 
Bo tu rozpoczęło się wasze życie. 
Drzwi szkoły będą dla was zawsze 
otwarte. 

Nagrodę burmistrza Lipna 
otrzymała Anna Kosińska. Były 
też gratulacje dla rodziców, nagro-
dy dyrektora i mnóstwo powodów 
do radości. 

Do SP nr 3 w roku szkolnym 
2012/2013 uczęszczało 424 ucz-
niów w 21 oddziałach. Do testu 
kompetencji przystąpiły też klasy 
trzecie. Z języka polskiego dzieci 
uzyskały wynik 80,44, a z mate-
matyki – 67,98. Rodzice przed-
szkolaków otrzymali natomiast 
wyniki badań dojrzałości szkolnej 
przeprowadzonych w tym roku 
w „trójce”. Do klasy pierwszej 
przeszło dwoje pięciolatków i trzy-
dzieścioro sześciolatków. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Najlepszą absolwentką jest Ania Kosińska

Ostatnie spotkanie w takim składzie

KIKÓŁ
Uczniowie, chcący wziąć udział w półkoloniach, mogą się zapisywać 
u dyrektorów poszczególnych placówek. W dni bez wyjazdów będą od-
bywać się zajęcia rekreacyjno-sportowe oraz zabawy integracyjne.
Półkolonie w Zespole Szkół w Kikole do 26 lipca. W programie: wyjazdy 
m.in. do parku linowego we Włocławku, skansenu Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu, zoo i kina w Płocku, Muzeum Piernika w Toruniu, aquaparku 
w Wielkiej Nieszawce, Miasteczka Westernowego w Grudziądzu oraz  
do Małej Nieszawki na basen.
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Woli od 8 do 12 lipca i od 15 do 
19 lipca. W programie: wyjazdy do Płocka (zwiedzanie zoo, katedry, rejs 
statkiem po Wiśle), do Rypina (Rypińskie Centrum Sportu), do Mega-
Parku w Rudniku koło Grudziądza (Miasteczko Westernowe, zwiedza-
nie zoo, ścieżka jurajska, świat Asterixa i Obelixa, warzelnia soli, muszla 
koncertowa). 
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Zajeziorzu od 22 do 26 lipca. 
W programie: wyjazd do Juraparku w Solcu Kujawskim i do aquaparku 
„Oleander” w Wielkiej Nieszawce.

TŁUCHOWO
Gminny Ośrodek Kultury i biblioteka w Tłuchowie
9-12 lipca: 9 lipca, godz. 11.00 – zajęcia biblioteczne „W krainie bajki“; 
10 lipca, godz. 11.00 – nauka języka migowego w bibliotece; 11 lipca, 
godz. 11.00 – „Szyfrowisko – spotkanie z Braillem“ (biblioteka); 12 lipca, 
godz. 11.00 – konkurs plastyczny „Oko“ w GOK-u   

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprasza na zajęcia wakacyjne od 5 do 9 
sierpnia. Zapisy chętnych są prowadzone w siedzibie placówki w godz. 
8.00-16.00 do 25 lipca.

Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprasza na zajęcia sportowe 
w okresie wakacji. Wyjątkową inicjatywą jest wakacyjny konkurs „Su-
perpiłkarz”. W każdy piątek w godzinach 16.30-18.00 można próbować 
swoich sił w konkurencjach sprawnościowych. Przewidziano rywalizację 
m. in. w żonglerce, strzałach do bramki, rzutach rożnych czy odbijaniu 
piłki o poprzeczkę bramki. Są cztery kategorie: klasy I-III, IV-VI, gimna-
zjum oraz klasa open, czyli młodzież z rocznika 1996 i starsi. 
Cykl zajęć dla dziewcząt i chłopców poprowadzą też instruktorzy DCSiT: 
Anna Katolik i Piotr Wyszyński. 
Grupy Anny Katolik (do 5 lipca i od 22 lipca do 2 sierpnia)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30–
13.00, czwartki 11.30–13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003–2004) – poniedziałki 10.00–
11.30, czwartki 10.00–11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 14.00-15.30, czwartki 
14.00–15.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – środa 14.00-15.30
Open – wszyscy chętni: poniedziałki 16.00-18.00 – konkurs sprawnoś-
ciowy siatkówka, środy 10.00-11.30 – siatkówka (chłopcy), środy 11.30-
13.00 – siatkówka (dziewczęta)
Grupy Piotra Wyszyńskiego (do 19 lipca)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30- 
13.00, wtorki. 16.30-17.30, czwartki 11.30-13.00, piątki 11.30-13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003-2004) – poniedziałki 10.00-
11.30, wtorki 15.00-16.30, czwartki 10.00-11.30, piątki 10.00-11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 13.00-14.30, czwartki 
15.00-16.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – wtorki 17.30-19.00, 
piątki 15.00-16.30
Open – wszyscy chętni: piątki 16.30-18.00 – konkurs sprawnościowy 
z piłki nożnej, 18.00-19.00 – tenis ziemny (własny sprzęt, boisko tarta-
nowe lub hala).

Harmonogramy na sierpień podamy w kolejnych wydaniach.

K AZ DO  JR A I ZN DT YEL
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W profilaktyce chorób reumatycznych bardzo ważna jest umiarkowana aktywność fizycz-
na, bo pozwala wzmocnić stawy, kości i mięśnie. Ćwiczenia rozgrzewające i rozciągające 
pozwalają na zwiększenie zakresu ruchu, pływanie dobrze wpływa na mięśnie. Nadwaga 
sprzyja rozwojowi chorób reumatycznych i ma negatywny wpływ na kondycję naszych sta-
wów. Dlatego niezwykle ważne jest utrzymanie prawidłowej masy ciała.

      Zdrowie

Reumatyzm – jak 
zapobiegać i jak leczyć?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Pamiętajmy też o wygodnych 
butach – te z grubszą i elastycz-
ną podeszwą amortyzują wstrzą-
sy. Starajmy się unikać stresu, bo 
sprzyja on powstawaniu napięć  
i przeciążeń mięśni stabilizują-
cych stawy. Meble w domu, ale 
i w pracy, powinny być dopaso-
wane zarówno do wzrostu jak i do 
wykonywanego zajęcia. Pozwala 
to na zmniejszenie obciążenia sta-
wów m. in. kręgosłupa i barków. 
Papierosy przyspieszają rozwój 
chorób reumatycznych, dlatego 
warto spróbować pozbyć się na-
łogu. W chłodne i deszczowe dni 
pamiętajmy o ciepłym ubiorze.

Unikajmy niepotrzebnego ob-
ciążania stawów – szczególnie ko-
lanowych, biodrowych. Pracując 
lub podróżując długo w siedzącej 
pozycji warto co pewien czas, np. 
co godzinę, zrobić sobie chwilę 
przerwy i odciążyć stawy, wykonu-
jąc proste ćwiczenia. Zwracajmy 
uwagę na postawę ciała, kontro-
lując ruchy kręgosłupa – najmniej 
szkodliwe są obciążenia działające 
w osi pionowej. Czyli nie garbmy 
się, np. przy długiej siedzącej pra-
cy czy prowadzeniu samochodu. 
To samo dotyczy prac wymagają-
cych schylania się – starajmy się 
utrzymywać kręgosłup w możli-
wie wyprostowanej pozycji. - Jeśli 
podnosimy jakąś rzecz z podłogi, 
ugnijmy kolana. Nawet przy tak 
prozaicznej czynności, jak poran-
ne wstanie z łóżka, powinniśmy 
myśleć o kręgosłupie: najpierw 
przekręcamy się na bok, opusz-
czamy nogi i wtedy się podnosi-
my, najlepiej podpierać się jeszcze 
przy tym wolną ręką – podpowia-
da Jacek Klemens z Mediq Apteki.

Co jeść, a czego lepiej uni-

kać?

Odpowiednio skomponowa-
na dieta wpływa pozytywnie na 
pracę stawów. Dlatego dobrze do 
niej włączyć:

– ryby morskie – tuńczyk, ło-
soś, makrela, sardynki czy śledzie 

są cennym źródłem wieloniena-
syconych kwasów tłuszczowych 
omega 3,  takich jak np. DHA 
i EPA, które zmniejszają stan za-
palny i ból w dolegliwościach reu-
matycznych. Jedząc ryby morskie 
wzbogacamy swoją dietę w białko, 
wapń i potas. 

– kwasy omega 3, jak i działa-
jącą antyoksydacyjnie i przeciw-
zapalnie witaminę E, znajdziemy 
także w oleju, siemieniu lnianym 
czy w oliwie z oliwek. – Dwie ły-
żeczki siemienia lnianego mo-
żemy po prostu zjeść w ciągu 
dnia, dodać  do wody czy jogurtu  
– podpowiada Jacek Klemens 
z Mediq Apteki.

– owoce i warzywa – mar-
chew, kapusta, ogórek, por, broku-
ły, pietruszka, buraki,  seler, kiełki, 
jagody, żurawina, truskawki czy 
owoce dzikiej róży to źródła anty-
oksydantów (m. in. beta karotenu, 
witaminy C, �awonoidów), któ-
re usuwają wolne rodniki, w wy-
niku czego zmniejszają stan za-
palny i spowalniają zużywanie się 
stawów. Witamina C jest też nie-
zbędna do wytwarzania kolagenu, 
który buduje chrząstkę, poprawia 
stan tkanki łącznej i odpowiada za 
kondycję stawów i ścięgien. 

– jako dodatek do potraw 

warto stosować takie przyprawy 
jak: kurkuma, goździki, anyż czy 
imbir. Działają one przeciwzapal-
nie, a także przyczyniają się do 
zmniejszenia obrzęków.

Z diety lepiej wykluczyć:

– czerwone mięso i niektóre 
oleje roślinne – słonecznikowy 
i kukurydziany zawierają dużo 
kwasu arachidonowego (omega 
6). Sprzyja on stanom zapalnym 
stawów, a także blokuje korzystne 
działanie tłuszczu rybiego.

– białe, pszenne pieczywo 
– produkty z mąki o tzw. niskim 
wyciągu zawierają węglowodany, 
które sprawiają, że łatwiej tyjemy, 
a tym samym przeciążamy stawy.

– chipsy, zupy z torebek i po-
trawy typu fast food - znajduje się 
w nich dużo konserwantów i sub-
stancji dodatkowych, które de-
strukcyjnie działają na stawy.

Główne sposoby leczenia 

Lekarz rozpoznaje chorobę na 
podstawie objawów i to również 
on zaleca przyjmowanie konkret-
nych leków. Tymi stosowanymi 
dość powszechnie są tzw. NLPZ 
(niesteroidowe leki przeciwza-
palne). To grupa leków prze-
ciwzapalnych, przeciwbólowych 
i przeciwgorączkowych, do której 
należą substancje takie jak:  kwas 

acetylosalicylowy, ibuprofen, ke-
toprofen czy indometacyna. Na-
leży pamiętać jednak o tym, że 
nie zawsze są one wskazane i nie 
każdy może je brać. Bardzo ważne 
jest, aby nie stosować tych leków 
na własną rękę, bez konsultacji 
z lekarzem. 

– W aptekach można zaopa-
trzyć się w odpowiednie suple-
menty diety, których przyjmowa-
nie pomoże wzmocnić strukturę 
chrząstki stawowej. Zażywanie glu-
kozaminy ogranicza stan zapalny 
i ból – radzi Jacek Klemens z Me-
diq Apteki. – Ponadto glukozami-
na spowalnia proces chorobowy. 
Inny polecany składnik to chon-
droityna, zwiększająca zdolności 
amortyzujące chrząstki. Zalecane 
są również, korzystnie wpływające 
na stawy, imbir oraz kolagen – do-
daje ekspert Mediq.

Dodatkowo, jeśli zlecone zo-
stało leczenie farmakologiczne, 
najlepsze efekty zazwyczaj daje 
połączenie odpowiedniego trybu 
życia, odżywiania i rehabilitacji. 
Pamiętajmy, że same leki nie wy-
starczą, jeśli nie zmienimy złych 
nawyków.

Inne sposoby leczenia chorób 
reumatycznych, o których również 
powinien zadecydować lekarz, to:

– przyjmowanie preparatów 
zawierających sole złota, penicyla-
minę i chlorchinę,

– rehabilitacja, 
– ćwiczenia (kinezyterapia) 

– część z nich powinna być wyko-
nywana pod okiem fachowca, na 
szczęście zdecydowana większość 
może być wykonywana samo-
dzielnie,

– masaż klasyczny, który 
działa przeciwbólowo, polepsza 
odżywianie tkanek, regeneruje 
mięśnie, reguluje napięcie mię-
śniowe, zwiększa elastyczność 

i sprężystość mięśni, zmniejsza 
ilość tkanki tłuszczowej, przyspie-
sza przemianę materii, uaktywnia 
przepływ krwi i limfy,

– masaż przyrządowy, czy-
li z wykorzystaniem specjalnie 
skonstruowanych aparatów, np. 
rolek, taśm,

– masaż wodny (hydrotera-
pia) – polega na polewaniu wy-
branych fragmentów ciała silnym 
strumieniem wody,

– balneoterapia – czyli zabie-
gi rehabilitacyjne wykorzystujące 
wodę w  różnych temperaturach,

– termoterapia – leczenie cie-
płem lub zimnem,

– elektroterapia (diatermia) 
– czyli zabiegi z wykorzystaniem 
prądu elektrycznego, 

– interwencja chirurgiczna 
– w bardzo zaawansowanych sta-
nach.

Reumatyzm u dzieci?

Może wydawać się to mało 
prawdopodobne, ale na reumatyzm 
cierpieć mogą nawet dzieci – naj-
częściej chorują na reumatoidalne 
zapalenie stawów. Stanowią od 3 
do 7% ogółu chorych. Przyczyna 
tej choroby nie jest znana i na-
dal pozostaje w sferze badań. Jest 
wiele czynników, takich jak skłon-
ność  dziedziczna, stres, wrodzo-
ne zaburzenia immunologiczne, 
hormonalne, infekcje bakteryjne, 
wirusowe, itd., które mogą wy-
zwolić schorzenie. Jeśli u naszego 
dziecka zauważymy takie objawy 
jak: wysięk w stawie lub stawach, 
bóle stawowe, poranne przykurcze 
mięśni i ścięgien (tzw. sztywność 
poranna), widoczne pod skórą 
guzki, okresową, niczym nie wyja-
śnioną gorączkę, dziwne wysypki, 
zapalenie tęczówki, powiększone 
węzły chłonne, należy skontakto-
wać się z lekarzem.
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      Budynki gospodarcze

Polowanie na grzyby
Z pojawienia się na ścianach obór grzybów zadowoleni mogą być tylko ci rolnicy, którzy 
założyli np. hodowlę pieczarek. W pozostałych przypadkach oznaczają one tylko kłopo-
ty.

       Konkurs

Mleczna monarchia
31 października Polska zyska nową królową – królową mle-
ka.

Królowa mleka to konkurs dla 
kobiet posługujących się biegle ję-
zykiem angielskim i posiadających 
rozległą wiedzę na temat mleka 
i produktów mleczarskich. Orga-
nizatorzy przewidzieli, że przyszła 
królowa nie może mieć więcej niż 
30 lat i mniej niż 18. Jury wybierze 
królową jesienią, a czas jej pano-
wania przewidziany jest na pełny 
rok, licząc od 1 stycznia następne-
go roku do 31 grudnia.

Po co to wszystko? Królowe 
mleka mają długą tradycję w in-
nych krajach. Udowodniły swoją 
rolę w zwiększaniu świadomości 

opinii publicznej na temat zdro-
wotnych aspektów spożywania 
produktów mlecznych. Polska 
królowa będzie widoczna w spe-
cjalistycznych oraz ogólnotema-
tycznych mediach. Osobiście bę-
dzie uczestniczyć w wydarzeniach 
w Polsce i poza jej granicami, od-
wiedzać szkoły i zwracać uwagę na 
rolę mleka w diecie.

Kandydatki na królową mleka 
mogą nadsyłać swoje zgłoszenia 
do 31 sierpnia, korzystając ze stro-
ny internetowej www.krolowam-
leka.pl.

(pw)

Grzyby i pleśnie pojawiają się 
w pomieszczeniach gospodarczych 
w temperaturze od 5 do 30 stopni 
Celsjusza. Kluczowa jest też wil-
gotność, która musi wynosić po-
wyżej 18%. Powodują uszkodzenia 
i niszczenie budynków inwentar-
skich, a także niekorzystnie wpły-
wają na zdrowie zwierząt i pracu-
jących przy nich ludzi. U zwierząt 
gospodarskich wywołują różnego 
rodzaju grzybice (np. grzybice 
strzygące skóry, grzybice głębo-
kie oraz bardzo uciążliwe zapale-
nie grzybicze oka). Efektem tych 
infekcji jest chudnięcie zwierząt 
i występowanie u nich duszności.

Pojawienie się grzybów na 
ścianach, stropach, su�tach lub 
innego rodzaju elementach kon-
strukcji budynków powoduje 
dwojakiego rodzaju uszkodzenia: 
mechaniczne i chemiczne. Uszko-

dzenia mechaniczne – powstające 
na skutek penetracji przez grzyby 
wewnętrznej struktury podłoża, 
na którym się usadowiły – pole-
gają na kruszeniu się i osypywaniu 
elementów i prowadzą do narusze-
nia w końcowym stadium całości 
konstrukcji. Uszkodzenia na dro-
dze reakcji chemicznych powsta-
ją w wyniku wydzielania przez 
rozwijające się na danym podłożu 
grzyby ścienne takich substancji, 
jak kwasy, alkohole i dwutlenek 
węgla.

Badając budynek gospodar-
czy pod kątem obecności grzybów, 
szczególną uwagę należy zwrócić 
na naroża ścian, połączenia fun-
damentów ze ścianami czy węzły 
i styki desek w więźbie dachowej. 

Grzyby pleśniowe tworzą sku-
piska jedynie na powierzchni ma-
teriału, dlatego ich usuwanie jest 

proste. Drewniane powierzchnie 
wystarczy wyszorować szczot-
ką albo dokładnie zetrzeć pleśń 
ścierką, a następnie pomalować 
je preparatem grzybobójczym. 
Usuwanie pleśni z powierzchni 
murowanych zaczynamy od ze-
skrobania grzyba szpachelką lub 
szczotką z twardym włosiem, na-
stępnie ścianę trzeba pomalować 
preparatem grzybobójczym, a gdy 
wyschnie – farbą.

Grzyby domowe wrastają 
w strukturę podłoża, które zasie-
dlają, powodując butwienie i pę-
kanie drewna, rozsadzanie ścian, 
fundamentów i stropów. Aby sku-
tecznie pozbyć się ich z drewnia-
nych powierzchni, wymagane jest 
usunięcie zniszczonego fragmentu 
drewna (czasami mogą to być całe 
słupy, deski lub legary). 

(pw)

      Zaproszenie

Kraina miodem płynąca
11 sierpnia w Zarzeczewie rozpocznie się tegoroczna edy-
cja Kujawsko-Pomorskiego Miodowego Lata. 

Na tegorocznej imprezie gościć 
będą pszczelarze z Kujaw i Pomo-
rza, z Krajny i Mazur, Wielkopolski 
i Mazowsza oraz �rmy mleczarskie 
z województwa kujawsko-pomor-
skiego. Bartnicy zaprezentują swoje 
produkty – miody, pyłki, pierzgę 
czy wyroby z pszczelego wosku, 
a mleczarze – mleko, jogurty, ma-
ślanki, ke�ry, sery, masła. Będzie 
można degustować lub kupić spe-
cjały. Sierpniowe święto to również 
okazja, by poszerzyć wiedzę na te-
mat dobroczynnych właściwości 

produktów pszczelich i mlecznych. 
Do Zarzeczewa zawitają także 

panie z kół gospodyń, które przy-
bliżą gościom dziedzictwo kulturo-
we, zapoznają z tradycjami regionu, 
w tym również kulinarnymi.

(pw)

       Uprawy

Zakaz namieszał
Zakaz zaprawiania rzepaku neonikotynoidami spowodował 
spore zamieszanie w branży. Dystrybutorzy i firmy hodow-
lano-nasienne starają się zaprawić tyle materiału siewne-
go, ile będą w stanie sprzedać. 

Decyzja Komisji Europejskiej 
w sprawie zakazu stosowania od 
1 grudnia br. niektórych środków 
ochrony z grupy neonikotynoidów 
przez co najmniej dwa lata nie jest 
łatwa do zrealizowania. Zwłasz-
cza, jeśli chodzi o nasiona rzepa-
ku zaprawione tymi preparatami. 
Problem mają zarówno �rmy, jak 
i rolnicy, a rozchodzi się o pienią-
dze. Przedsiębiorcy, zamawiając 
materiał siewny, chcą sprzedać 
cały asortyment nasion, które zo-
stały potraktowane zaprawami, bo 
w przyszłym roku nie będą one 
mogły być wysiewane. Trzeba tak 
zaplanować ilość surowca, by nie 
zostały zapasy. Gospodarze muszą 
zakupić taką partię nasion, którą 
zdołają wysiać w całości w tym 
roku. A z tym, np. z powodu po-
gody, może być różnie. Jeśli rolni-
kom pozostaną resztki, oznacza to 
kolejne straty �nansowe, bo trzeba 
będzie ponieść koszty utylizacji. 

(pw)

       Uprawy

Grunt to melioracja
Na Kujawach i Pomorzu remontowane są systemy melioracyjne, by zapobiec podtopie-
niom gruntów oraz poprawić warunki uprawy gleb. Tegoroczna suma dotacji na te inwe-
stycje, skierowana do spółek wodnych, to 1,1 mln złotych. 

Jedną z aktywniejszych gmin 
w dziedzinie melioracji jest Dę-
bowa Łąka, gdzie zadbano o wła-
ściwy przepływ wody na ponad 
30 hektarach gruntów ornych. In-
westycja polegała głównie na wy-
konaniu drenowania rurkowego 
gruntów z odprowadzeniem wód 
do rzeki Kujawki. Wartość przed-
sięwzięcia to ponad pół miliona 
złotych. 

W ramach Programu Roz-

woju Obszarów Wiejskich na lata 
2007-2013 Kujawsko-Pomorski 
Zarząd Melioracji i Urządzeń 
Wodnych we Włocławku reali-
zuje wiele inwestycji dotyczących 
regulacji stosunków powietrz-
no-wodnych poprzez wykonanie 
melioracji szczegółowych. Część 
z nich obejmuje grunty rolników 
zrzeszonych w spółkach wodnych. 
W województwie kujawsko-po-
morskim funkcjonują 224 spółki 

wodne, które utrzymują sieci me-
lioracyjne o łącznej długości około 
60 tys. kilometrów. Tworzą je zrze-
szeni rolnicy, ale także instytucje, 
które dbają o stan techniczny sieci 
melioracyjnej, w tym rowów i ru-
rociągów, zapobiegając w ten spo-
sób zagrożeniom powodziowym 
i utrzymując zdolność produkcyj-
ną pól. 

(pw)
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      XVIII wiek

Typ karierowicza
Mikołaj Podoski jest przykładem bardzo zdolnego polityka, 
który potrafił osiągnąć wiele. Zaczął od majątku na ziemi 
dobrzyńskiej, a skończył w pałacu w samym sercu Warsza-
wy i z godnością senatora. 

      XVIII wiek

Imprezowy imperator
Car Piotr I Wielki był rzeczywiście władcą godnym swojego przydomka. W Polsce niewiele 
osób słyszało o założonej przez niego organizacji „Synodzie Głupców i Błaznów”. Należeli 
do niej najlepsi koledzy cara, a głównym ich zajęciem było imprezowanie.

Mikołaj Jan Podoski pocho-
dził z Ziemi Ciechanowskiej, a po 
zawarciu związku małżeńskiego 
osiedlił się w Rusinowie. To było 
przemyślane posunięcie, ponieważ 
żoną przyszłego wojewody została 
Rokitnicka, dziedziczka jednych 
z największych dóbr na ziemi do-
brzyńskiej.  Jak na szlachcica przy-
stało, zajmował się dwoma obsza-
rami – rolnictwem oraz polityką. 
Ta druga działka była dla niego 
ważniejsza. 

Wstępem do kariery poli-
tycznej było „przytulenie się” do 
wyższego rangą polityka, najle-
piej króla. Mikołaj Podoski został 
dworzaninem Jana III Sobieskiego. 
W 1701 roku gościł z wizytą dyplo-
matyczną u króla Szwecji Karola 
XII, jednej z największych postaci 
historycznych tych lat. Podoski do-
brze wybrał stronę, po której warto 
było się opowiedzieć, chociaż nie 
od początku było to tak jasne. Zo-
stał buńczucznym Augusta II Moc-
nego. Był to tytuł przysługujący 
osobie, która nosiła przed królem 
lub hetmanem buńczuk, czyli sym-
bol jego władzy. Później Podolski 
awansował w lokalnej polityce. Był 
chorążym płockim, a wcześniej sta-
rostą dobrzyńskim i lipnowskim. 
W 1723 roku doszedł do godno-
ści kasztelana płockiego. Kaszte-
lanowie mogli zasiadać w senacie 
– izbie wąskiej i zarezerwowanej 
dla najbliższego otoczenia wład-
cy. W 1736 roku został wojewodą 
płockim. Funkcję tę sprawował aż 
do śmieci. 

Mikołaj Podoski był gorą-
cym zwolennikiem powiększenia 
potencjału militarnego słabej już 
wówczas Rzeczpospolitej. Dążył 
także do reform skarbu państwa. 
Jego pomysł na silną armię sprowa-
dzał się do wyodrębnienia stałego 

budżetu armii, opartego na podat-
ku łanowym. Było to coś w rodzaju 
dzisiejszego podatku gruntowego. 
Niestety, przeciwnicy polityczni 
Podoskiego nie byli skłonni do ta-
kich reform. Zamiast opodatkować 
siebie proponowali, by na armię 
łożyli mieszczanie produkujący 
wódkę i piwo. Płacili oni podatek 
zwany czopowym i to z tych wpły-
wów miała być �nansowana armia. 
Były one bardzo niestabilne i nie 
gwarantowały odpowiedniego po-
ziomu utrzymania wojska. 

W latach 40. XVIII wieku Po-
doski stał się jednym z członków 
stronnictwa politycznego „Fami-
lia”. Tworzyli je głównie zwolennicy 
rodziny Czartoryskich. 

W 1752 roku odbył się kolej-
ny burzliwy sejm. Mikołaj Podoski 
miał wówczas 76 lat, co było – jak 
na owe czasy – rekordem. Wojewo-
da nie był w stanie nawet wygłosić 
przemówienia. Zrobił to za niego 
jego syn. 

W 1764 roku królem Polski zo-
stał wybrany Stanisław August Po-
niatowski. Nowy król po pewnym 
czasie pokłócił się ze wspierającą 
go dotąd familią. Mikołaj Podoski 
postanowił zerwać z Czartoryskimi 
i pozostać wiernym królowi. 

Mikołaj Podoski był człowie-
kiem zapobiegliwym. Miał nawet 
własny pałac w Warszawie, na Kra-
kowskim Przedmieściu. Przez całe 
życie starał się zapewnić przyszłość 
rodzinie. Wystarał się np. o staro-
stwo dobrzyńskie dla swojego syna 
Józefa. Trzeba przyznać, że Mikołaj 
Podoski miał się o co starać, po-
nieważ musiał zadbać o przyszłość 
aż kilkunastu swoich dzieci. Jego 
synowie doczekali się funkcji sena-
tora, wojewody, generała, prymasa 
itd. 

(pw)

      20-lecie międzywojenne

„Krakusi” do Rydza
W CLI pisaliśmy już w jaki sposób imieniny marszałka 
Piłsudskiego zastąpiono imieninami marszałka Śmigłego-
Rydza. W 1938 roku na Edwarda do marszałka udała się 
nietypowa delegacja.

W powiecie lipnowskim dzia-
łał oddział konny Przysposobienia 
Wojskowego. Pogardliwie nazywa-
ny „pańskim wojskiem” był zor-
ganizowany i umundurowany na 
wzór wojskowy. Jeden z oddziałów 
z lipnowskiego, „Krakusi”, udał się 
w marcu konno do Warszawy na 
imieniny marszałka Rydza-Śmi-
głego. Patrol prowadził dowódca 
szwadronu lipnowskiego, porucz-
nik rezerwy kawalerii inżynier 
Edward Wołoszyński z Głodowa. 

„Krakusi” do stolicy pojechali 
na koniach z miejscowej hodowli 
oraz mundurach i w rynsztunku 
według najnowszych wzorów. 

 Po dotarciu do Warszawy pa-
trol skierował się do gmachu Gene-
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych. 
Dowódca Wołszyński złoży życze-
nia marszałkowi oraz przekazał mu 
adres hołdowniczy w imieniu ziemi 
dobrzyńskiej. 

(pw)

Car Piotr był inny niż jego 
przodkowie. Jako młodzieniec udał 
się na zachód Europy, gdzie pozna-
wał obcą kulturę. Jednak wyple-
nienie wszystkich złych nawyków 
Rosjan było ponad możliwości 
nawet takiego tytana reform, jakim 
był Piotr. Pewnego razu zwierzył 
się generalnemu prokuratorowi 
Jagużyńskiemu ze swych planów 
zwalczania powszechnego w kraju 
złodziejstwa:

– Kto ukradnie więcej, niż 
kosztuje powróz, z którego można 
zrobić pętlę – tego należy powie-
sić!

– Gosudarze! Zostaniesz bez 
poddanych! – zaoponował Jagu-
żyński.

Chciał także sprawić, by ludzie 
byli bardziej wydajni w pracy. Po-
wiedział: – Jeśli będziecie pracować 
tak wydajnie i dobrze, jak Holen-
drzy, otrzymacie taką samą zapłatę. 

Nie znalazł się jednak nikt, kto 
dotrzymałby kroku cudzoziem-
com. Właśnie przez to Piotr często 
posuwał się do okrutnych czynów. 
W gabinecie anatomicznym Fryde-
ryka Ruyscha zauważył, że towarzy-
szący mu współziomkowie patrzą 
z obrzydzeniem na przeprowadza-
ną sekcję. Rozkazał im wobec tego 
przegryzać własnymi zębami mię-
śnie trupów w prosektorium. 

Podczas przesłuchań car nie 
tylko zadawał pytania, ale nierzad-
ko sam chwytał kij czy rozpalone 
żelazo i bezlitośnie bił lub przypa-
dał nieszczęśnika, powieszonego 
na belce za ręce wyłamane ze sta-
wów. Do odgrywania roki katów 
zmuszał także bojarów, książąt 
i dworzan. Więźniów często skazy-
wał na bezlitosną chłostę, obcięcie 
nosa i uszu. 

Piotr Wielki pozostawał jed-
nak w głębi serca prawdziwym 
Rosjaninem, a więc także miłośni-
kiem dobrej wódki i dobrej zabawy. 
Jako młodzieniec posiadał sporą 
grupę znajomych. Cała ferajna  
– car i najważniejsi młodzi bojarzy 
oraz książęta – przemierzała Rosję 

imprezując to w jednym, to w dru-
gim pałacu. Utrzymanie hałaśliwe-
go towarzystwa drogo kosztowało 
gospodarzy tychże pałaców. Gru-
pa nazywana „Wesołą kompanią” 
liczyła od 80 do 200 osób. W Mo-
skwie zabawy kompanii odbywały 
się najczęściej w domu przyjaciela 
cara – Franza Leforta  Z pochodze-
nia był on Szwajcarem, ale prawie 
całe życie spędził w Rosji. Nieste-
ty, portfel Leforda wkrótce okazał 
się zbyt chudy, by gościć „Wesołą 
kompanię”. Widząc to car za swo-
je pieniądze przebudował dom 
przyjaciela, kładąc główny akcent 
na budowę sali na 1500 gości. To 
właśnie tam odbywały się kolejne 
imprezy kolegów, nawet gdy sam 
imperator nie był obecny. 

Po kilku latach nieformalna 
grupa „Wesołej kompanii” stwo-
rzyła „Synod Głupców i Błaznów”. 
Na jego czele stał książę – papież, 
którego wspomagali kardynałowie, 
biskupi i diakoni. Sam car miał 
stworzyć szereg ceremonii i rytu-
ałów, które musieli przejść chętni 
do wstąpienia w szeregi synodu. 
Nikt nie ukrywał, że ceremonie te 
polegały głównie na wypiciu jak 

największych ilości wódki. Piotr 
Wielki, mimo że był carem, w sy-
nodzie miał niski tytuł diakona. 

W styczniu 1695 roku car Piotr 
odmówił przyjścia na o�cjalne uro-
czystości kościoła prawosławnego. 
Zamiast tego wybrał się na kolej-
ną imprezę synodu, wzorowaną 
na staroruskim święcie „swiatki”. 
Oprócz hektolitrów wódki, na za-
bawie obecne były także kobiety, co 
bardzo zirytowało prawosławnych 
duchownych. Po całej Rosji zaczęły 
rozchodzić się plotki, że car czci sza-
tana, a nawet, że jest antychrystem.  
Sytuacja zaczynała być nieciekawa, 
ale car znalazł rozwiązanie. Szybko 
stwierdził, że jego synod jest paro-
dią kościoła rzymsko-katolickiego, 
a nie prawosławia. Cerkiew ode-
tchnęła, a lud Rosji uwierzył w za-
pewnienia imperatora. 

„Synod Głupców i Błaznów” 
przetrwał aż do śmierci cara. Piotr 
I zmarł 8 lutego 1725 roku w swo-
im ukochanym Petersburgu na 
skutek komplikacji po przeziębie-
niu, którego nabawił się, wskakując 
do wpół zamarzniętej Newy na ra-
tunek tonącym żołnierzom.

(pw)

Car Piotr - władca wszech miar nietypowy

      20-lecie międzywojenne

Kolej przez Lipno
W 1935 roku w wielu gazetach ogólnopolskich śledzono powstawanie linii kolejowej z To-
runia przez Lipno do Sierpca.

Widoczne obok artykułu zdję-
cie przedstawia wiadukt nieopo-
dal Lipna. Przypomnijmy: linia 
kolejowa Toruń – Sierpc mierzyła 
80 kilometrów. By ją zbudować, 
robotnicy musieli przerzucić 2 mi-
liony metrów sześciennych ziemi. 
Linia została otwarta dla ruchu 

tymczasowego 9 grudnia 1936 r., 
o�cjalne otwarcie miało miejsce 
21 listopada 1937. Koszt budowy 
tego odcinka wyniósł 12 380 000 
ówczesnych złotych, co dopowia-
da 167 tys. zł/km.

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Budowlana jezioro, media, Lipno 3km 18 tys. 
Ostrowite asfalt. Tel. 506 035 160

Sprzedam dom o pow. 100 m2 działka o pow. 24 
ary Sokoligóra. Cena 160 tyś. Do uzgodnienia. 
Tel. 667 132 285 

Sprzedam kamienicę wolnostojącą w Wąbrzeźnie 
na ul. Grudziądzkiej, wszystkie media. Przystoso-
wana  do działalności medycznej. Tel.501-737-
793

Wynajem Limuzyny tel. 609 613 247 www.cezar-
lima.cba.pl !!!!!

Opiekunki z jez. Ang. 662 162 137”

Opiekunki Niemcy 662 162 137”.

Zakładanie ogrodów, oczek wodnych, automa-
tyczne systemy nawadniające tel. 604 464 086

Sprzedam ciągnik C-360   tel. 54 260-19-11

Kupię. Opel ASTRA-VECTRA-OMEGA do 1994 r. 
Bezpłatny transport. 510-503-510

Skup aut OSOBOWE-DOSTAWCZE-CIĘŻAROWE. 
Zaświadczenie do wyrejestrowania. Odbiór GRA-
TIS-gotówka. 510-503-510

PH TYTAN Zatrudni kierowcę do transportu krajo-
wego, wymagane C+E tel: 668 852 956

Las ponad 60-letni (nadleśnictwo Skrwilno) 
sprzedam 605 457 854 po godz. 18.00

Działka budowlana ze stawem 40 ar z możliwością 
podziału na mniejsze za miastem 400 m od drogi 
Rypin-Żuromin 605 457 854 po godz. 18.00

Sprzedam lub wydzierżawię budynek gospodarczy 
o powierzchni 220 m2 przy szosie Rypin-Żuromin 
z działką 0,30 ha pół km od granicy Rypina 605 
457 854 po godz. 18.00

VW Golf III 1994 benzyna gaz 3-drzwiowy stan 
bardzo dobry 889 121 732 

EKOGROSZKI TAKŻE POLSKIE TEL: 564 981 
224

Sprzedam ciągnik rolniczy Fiat 68DT, nowe opony 
tył, 67 km, w pełni sprawny tel: 694 498 284

Toyota Avensis 2001 r kombi 2.0 diesel, srebrna, 
5 drzwi, I właściciel w kraju, komplet kół letnich i 
zimowych, alufelgi 609 380 073

Sprzedam Suzuki Swift czarna perła, 1.3 diesel 
z XI 2007, klimatyzacja el. Szyby, el. lusterka, 
5drzwi, alufelgi, I właściciel w kraju TEL: 694 498 
284

WAPNO POSODOWE Z MOTEW Z TRANSPOR-
TEM TEL: 609 260 038

AVON-ZOSTAŃ KONSULTANTKĄ, wpisowe 0 zł, 
super prezenty, wysokie dochody, sms 509 206 
930 oddzwonimy

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 
412 48 14
2. Doradca ds. odszkodowań/doradca klienta; Eugeniusz Ulanowski, tel. 517 836 749, adres e-mail: e.ulanowski@euco.
pl, ulanowski57@wp.pl
3. Kierowca kat. C i E; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324, WS Spółka 
z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 288 16 88
4. Kucharz, pomoc kuchenna, kelner, pokojowa; PHU BAŁTYK, ul. Storczykowa 10, 76-270 Ustka, tel. 509 435 614
5. Kucharz; Dag-Bud Jerzy Kisiel, Zapadłe 2 Ustka, tel. 601 951 538
6. Telemonter (praca na terenie woj. kujawsko-pomorskiego); Relacom sp. z o.o., Warszawa, tel. 501 488 968, adres e-
mail: praca@relacom.pl
7. Specjalista ds. wdrażania systemów IT (praca na terenie woj. kujawsko-pomorskiego); Work Sernice, Wrocław ul. 
Gwieździsta 66, tel. 508 040 374, adres e-mail: brygida.kurta@workservice.pl
8. Programista PHP Developer; Magicsolution Wojciech Chmielewski, Poznań ul. Bolesława Chrobrego 12/48, tel. 61  622 
93 44
9. Stolarz; Drzewiarz-Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 54 288 47 11
10. Piekarz; ZPHU A. Wszelaki, Chrostkowo 23, tel. 500 281 813; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 
17A, tel. 54 287 39 96
11. Specjalista ds. sprzedaży; Altach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97
12 .Gra昀椀k 3D konstruktor, przedstawiciel handlowy; 6 Zmysł S.C., Międzyrzecz ul. Reymonta 7, adres e-mail: beata.gil-
ska@gmail.com
13. Doradca klienta; Alior Bank, adres e-mail: katmaciejewska.li@gmail.com
14. Operator centrum obróbczego CNC; BSP Poland Sp. z o.o., Ciechocin 36A, tel.,56 683 98 97
15. Doradca klienta; Mer Sernice Sp. z o.o., adres e-mail: jarosław.krakowski@merenergia.pl
16. Technolog-konstruktor, kontroler jakości - dobra znajomość języka angielskiego (praca w okolicach Lipna); Firma 
QDG sp. z o.o., adres e-mail: qdg.polonia@gmail.com
17. Specjalista wodny – operator urządzeń uzdatniania i demineralizacji wody (praca w Bydgoszczy); AQUAPOINT Zie-
lonka, tel. 533 322 048
18. Elektryk lub elektronik, pracownik ochrony I stopnia lub II stopnia (praca w Rypinie); Agencja Ochrony Osób i Mienia 
D.B. Cerber sp. z o. o., Rypin ul. E. Orzeszkowej 4, tel. 54 280 61 82
19. Spawacz-zbrojarz (praca na terenie kraju); Stach-Bud, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 530 911 825
20. Krojczy-pakowacz; Piekarnia-Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
21. Dysponent (znajomość jęz. angielskiego lub jęz. niemieckiego); GessLine, Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 512 326 915
22. Kolektor (praca w Lipnie); TOTOLOTEK S.A., Krzysztof Majchrowicz, adres e-mail:poznan@totolotek.pl
23. Sprzątaczka biurowa (osoba niepełnosprawna); Zakład Przetwórstwa Mięsa „Olewnik”, Sierpc ul. Traugutta 24, tel. 24  
275 69 31
24. Konsultant telefoniczny (praca w domu); ADSPECTUS Karol Szwałek, Reda ul. Długa 45D/6, tel. 506 127 315
25. Murarz (praca w delegacji); Zakład Ogólnobudowlany Jerzy Tomczak, Gniezno ul. Krzyszczewo 8a, tel. 501 174 942
26. Spawacz MAG; STALMECH Biała, ul. Nowa Biała 33, tel. 24 367 10 08
27. Organizacja szkoleń; Polska Giełda Pracy, Lipno ul. 3 Maja 20, tel. 506 062 457
28. Kierownik ds. jakości i rozwoju produktów; „Łuksza” Sp. j., J.W.Ł M. Gajewska, Tarczyn, tel. 693 300 703 
29. Psycholog (1/2 etatu); Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza, Lipno ul. Okrzei 4, tel. 54 287 32 68
30. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu lipnowskiego); PHU Darek, Nowa Cerkiew, ul. Polna 22a, 
tel. 886 563 223

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria pracownik obsługi maszyn, elektryk produkcyjny, kierowca ciężarówki, pracownik obróbki szkła, stolarz, operator 
maszyn CNC, blacharz, ślusarz, frezer CNC, instalator szaf rozdzielczych, elektroinstalator, dziewiarz, frezer CNC/tokarz 
CNC, konserwator/operator kotła, monter instalacji wodno-kanalizacyjnych i gazowych, operator maszyn CNC, stolarz – 
monter, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz samochodowy, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz,  
malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali-
昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, starszy programista PHP, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwa-
tor maszyn, menażer produkcji warzyw
Czechy: kucharz/kucharka, pracownik naukowo badawczy, operator wytaczarko-frezarki poziomej, spawacz-przecinacz
Estonia: inżynier HVAC
Finlandia: dojarz/dojarka
Hiszpania: animator kultury
Holandia: doświadczony pracownik produkcyjny – zbiór pieczarek, pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żyw-
ności, osoba do kompletowania zamówień, robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Niemcy: elektryk/elektroinstalator, mechanik obróbki skrawaniem, tokarz CNC/mechanik obróbki skrawaniem, pako-
wacz, kierownik sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia), pomoc domowa, monter klimatyzacji i wentylacji,  
formierz wtryskowy, monter bram garażowych i przemysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/
płytkarz, operator maszyn spawalniczych, posadzkarz, kierowca C+E, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętar-
ki do cięcia blach, drukarz, lakiernik samochodowy, malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, 
pracownik budowlany do rozbiórki, malarz/tynkarz, agent call center – doradca seniora, kierowca C+E, monter instalacji 
elektrycznych, kierowca ciężarówki (silosy), szklarz, JAVA developer, pracownik budowlany – suche tynki, elektryk, elek-
tromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spawacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz, tokarz/frezer (zarówno konwencjonal-
ny jak i CNC), spawacz 111 (E-Hand), protetyk stomatologiczny (systemy ceramiczne), protetyk stomatologiczny, elektryk 
/monter instalacji elektrycznych, spawacz, formierz wyrobów z kompozytów polimerowych, pielęgniarka/pielęgniarz,  
monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarz/pielęgniarka, ślusarz, mechatronik/elektryk prze-
mysłowy, mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia bez-
pośredniego (pracodawca z Belgii)

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska 
Wola, Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Kurow-
ska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkie-
wicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocław-
ska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 
c Lipno.

R E K L A M A
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 ROLADA MALINOWA

Składniki: 

40 dag malin      8 żółtek
4 białka     23 dag cukru
8 dag mąki pszennej    2 dag mąki ziemniaczanej
50 dag śmietany kremówki (36 proc.)

Czwartek 4.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 5.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 6.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 7.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

19/33/30
17/18/26

19/32/28
15/17/22

17/23/25
11/17/20

15/25/25
11/15/21

1007 hPa
1012 hPa

1016 hPa   
1018 hPa

1016 hPa
1017 hPa

1015 hPa
1017 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

9 km/h
4 km/h

8 km/h
12 km/h

17 km/h
9 km/h

12 km/h
8 km/h

wiatr

1 mm
0 mm

2 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Ten tydzień jest najbardziej 
odpowiedni na zrealizowa-
nie planów osobistych. Ktoś 

od dawna czeka na Twój konkretny gest. Mu-
sisz podjąć w końcu decyzję, bo cierpliwość 
ma swoje granice. 

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Twoja wewnętrzna euforia bę-
dzie udzielać się innym. Po-
dejmiesz się ważnego zadania, 
a mianowicie przekonywania 

najbliższych, że świat jest piękny. Ten życio-
wy optymizm będzie działał jak wirus.

Ryby (20.02.-20.03.)

Przed Tobą idealny tydzień na 
spotkania zawodowe i towarzy-
skie. Gwiazdy będą Ci sprzyjać 
w podejmowaniu decyzji. Warto 

więc rozsądnie wykorzystać tę szansę. Po-
święć więcej uwagi zdrowiu.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ten tydzień przekona Ciebie, 
jakie wartości są w życiu najważ-
niejsze. Spotkasz się z ludźmi, 
wydarzeniami, okolicznościami, 

które na długo pozostaną w Twojej pamięci. 
To bardzo Cię zmieni. 

Rak (22.06.-22.07.)
W pracy zachowaj rozsądek i dy-
stans, bo w pobliżu Ciebie jest 
bardzo wytrawny gracz. W domu 
cisza i spokój dodadzą Ci sił 

potrzebnych do załatwienia ważnej sprawy 
w przyszłym tygodniu.

Lew (23.07.-23.08.)
Uda Ci się załatwić ważne spra-
wy, które były przyczyną konfliktu 
między Tobą a rodziną. Pod koniec 
tygodnia niespodziewane odwie-

dziny spowodują odnowienie więzów starej 
przyjaźni. W domu czeka Cię nagły wydatek. 

Waga (23.09.-22.10.)

W tym tygodniu powinnaś za-
chować daleko idącą ostroż-

ność w kontaktach z ludźmi. W kręgach za-
wodowych ktoś będzie chciał przejąć Twoją 
inicjatywę w związku z nowym projektem 
wprowadzanym w życie.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Udana randka na początku ty-
godnia wprawi Cię w doskonały 
nastrój. Będziesz chciał prze-

stawiać góry, ale lepiej będzie, jak tę pozy-
tywną energię uwolnisz w pracy. Będziesz 
w doskonałej formie intelektualnej.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Pojawi się szansa na bycie we 
dwoje na dłuższy czas. Samot-
ności masz już dość. Rozwiązanie 

ważnej sprawy pomoże Ci osiągnąć we-
wnętrzny spokój. A ten z kolei umożliwi Ci 
zajęcie się sprawami zawodowymi. 

Byk (21.04.-21.05.)
Początek tygodnia okaże się tro-
chę pochmurny i pesymistyczny. 
Jednak już w środę nastąpi prze-

łom. Rozejrzysz się dookoła i ujrzysz wielu 
przychylnych Ci ludzi. Nie odrzucaj ich po-
mocy, ponieważ czeka Cię nie lada wyzwanie.

Panna (24.08.-23.09.)
Może uda Ci się w tym tygodniu 
załatwić wszystkie zaległe sprawy. 
Masz w sobie również dość ener-

gii, żeby przeprowadzić niezbędne porządki 
w swoich dokumentach. To Ci się przyda 
w najbliższej przyszłości.

Baran (21.03.-21.04.)

Nad Twoim domem gromadzą 
się chmury. Z powodu błahego 
nieporozumienia możesz stracić 

szansę na bardzo głęboką i ważną znajomość. 
W środę nie lekceważ ostrzeżenia bliskiej Ci 
osoby. Może jej podejrzenia są słuszne?

SPOSÓB WYKONANIA

Maliny miksujemy z cukrem pudrem w blenderze. Śmietankę ubijamy, by była dość sztywna, dodajemy 
mus malinowy, miksujemy chwilę. Kostki czekolady siekamy drobno i dodajemy do masy. Gotową masę 
wkładamy w odpowiednim pojemniku do zamrażarki, ok. 3-4 razy miksujemy zanim całkowicie się za-
mrozi.

 DOMOWE LODY MALINOWE

Składniki:

350 ml śmietanki 30%    250 g malin
2-3 łyżki cukru pudru     2-3 kostki gorzkiej czekolady 

SPOSÓB WYKONANIA

Maliny umyć i odsączyć w durszlaku. Żółtka i 5 dag cukru utrzeć mikserem na puszystą masę. Białka i 5 
dag cukru ubić na sztywną pianę. Mąkę pszenną i ziemniaczaną przesiać i wymieszać ze sobą. Do białek 
dodać masę z żółtek, a następnie mąki i delikatnie wymieszać łyżką. Na dużą blachę, wyłożoną papierem do 
pieczenia, przełożyć ciasto i wyrównać jego powierzchnię. Piec ok. 10 minut w temperaturze 220 stopni.  
Biszkopt wyłożyć na ściereczkę posypaną 3 dag cukru. Przykryć go mocno zwilżoną drugą ściereczką i od-
stawić do wystygnięcia. Kremówkę i 10 dag cukru ubić mikserem na sztywną masę. Część masy przełożyć 
do szprycy do dekoracji. Maliny rozgnieść widelcem (zostawić kilka sztuk do przybrania), dodać do bitej 
śmietany i wymieszać. Tak przygotowaną masę rozsmarować równomiernie na biszkopcie i zwinąć go 
w roladę. Udekorować ją bitą śmietaną i malinami. 

KrzyżówKi panoramiczne
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      Skępe

Z łezką w oku
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

      Kikół

Sportowo, rozrywkowo

Od kilku lat Koło Gospodyń Wiejskich w Trutowie, we współpracy z okolicznymi sołectwami, organizuje imprezę pod hasłem 
„Sport łączy pokolenia”. W tym roku odbyła się ona 16 czerwca.  Humory uczestnikom dopisywały, pogoda również była 

łaskawa. Dzieci i ich rodzice bawili się świetnie, biorąc udział w rozmaitych konkurencjach sportowych. 
fot. nadesłane

W piątek maluchy z Publicznego Przedszkola im. Ewy Szel-
burg-Zarembiny w Skępem pożegnały się z kolegami, kole-
żankami i nauczycielkami na czas wakacji.

Odświętnie wystrojone dzieci 
zatańczyły tango – przytulango, 
wystąpiły też w komediowej ada-
ptacji „Kopciuszka”. Nie zabrakło 
wierszyków, piosenek, a nawet an-
glojęzycznej wersji „Piernikowego 
ludzika” oraz szaleństw w rytm 
dyskotekowych przebojów.

Łezka w oku zakręciła się 

i dorosłym, i maluchom, kiedy 
młodsze dzieci żegnały 6-latków. 
Towarzyszyła temu moc uścisków 
i podziękowań. Dotychczaso-
we starszaki obiecały odwiedzić 
przedszkole w nowym roku szkol-
nym.

oprac. (aba), 

fot. nadesłane

Wdzięczne pląsy milusińskich

Absolwenci obiecali odwiedzić przedszkole

Książę prosi do tańca



      Piłka nożna

Wicher uratowany przez Lubanie

      Rekreacja

Wakacyjne turnieje

       Żeglarstwo

Pracowity tydzień żeglarzy
       Piłka nożna

Karnkowo najlepsze w gminie
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W ostatnich dniach czerwca odbył się finał rozgrywek drużyn sołeckich o puchar wójta 
gminy Lipno. Decydujące mecze rozegrano na orliku w Radomicach. Bezkonkurencyjne 
okazało się Karnkowo.

W poprzednim wydaniu informowaliśmy o podbramkowej sytuacji Wichra Wielgie, który 
nadal mógł spaść z A-klasy. Szczęście uśmiechnęło się do naszego zespołu.

Wicher zajął w A-klasie do-
piero trzynaste miejsce w gronie 
piętnastu ekip. Jako że rezerwy 
Lecha Rypin się wycofały, piłka-
rze z Wielgiego okazali się lepsi 
od tylko jednego rywala (Cheko 
Skórzno). Miejsce trzynaste mo-
gło być pechowe. Wszystko zale-
żało od barażu o klasę okręgową, 
w którym LTP Lubanie zmierzyło 
się z Burzą Nowa Wieś Wielka. 
W pierwszym meczu barażowym 
w Lubaniu zespół z okręgu bydgo-
skiego (Burza) wywalczył korzyst-
ny remis 1:1. Przed rewanżem 
ekipa z okręgu włocławskiego nie 
była więc faworytem. Ale to wła-
śnie w nogach jej zawodników le-
żał los Wichra. Okazał się bardzo 
łaskawy.

LTP Lubanie grało w minioną 

sobotę. Po trzydziestu minutach 
przegrywało już 0:2 i w Wielgiem 
szykowali się już do gry w B-klasie. 
Ale ambicja Lubania popłaciła. Ze 
stanu 0:2 wyszło na prowadzenie 
5:2! Taki wynik utrzymywał się 
niemal do końca. Niemal, bo Bu-
rza zdobyła jeszcze dwa gole. Do 
remisu nie wystarczyło jednak sił 
i czasu. Ostatecznie sprzymierzeń-
cy Wichra wygrali na wyjeździe 
5:4. Taki wynik oraz korzystne 
rozstrzygnięcia w wyższych kla-
sach (m. in. utrzymanie się Mienia 
Lipno) oznaczają uratowanie ligo-
wego bytu dla Wichra.

– Można powiedzieć, że ze-
szliśmy znad tej przepaści, o której 
ostatnio informowało CLI. Utrzy-
mał się Mień, utrzymał się Kowal 
i nam się też udało. Oczywiście 

ukłon w stronę Lubania, które 
nam pomogło. Mieliśmy szczęście 
– mówi Grzegorz Szarwiński, pre-
zes Wichra.

Aby w kolejnych rozgrywkach 
uniknąć zagrożenia spadkiem, 
trzeba będzie grać o niebo lepiej. 
Tym bardziej, że A-klasa będzie 
jeszcze silniejsza. – To prawda. 
Spadły Grot Kowalki czy Sadow-
nik Waganiec, czyli mocne ekipy. 
Wchodzi Dobrzyń. Każdy będzie 
chciał ugrać jak najwięcej. Zoba-
czymy, jakie będą pierwsze decy-
zje. Trzeba będzie pewnie poszu-
kać trenera, bo Michał Ziemiński 
zajmie się drużyną żeńską. Mam 
nadzieję, że za rok aż tak nerwowo 
jednak nie będzie – kończy prezes 
Wichra.

(ak)

Wszystko wskazuje na to, że bieżący tydzień jest najbar-
dziej niesamowity w historii Dobrzyńskiego Klubu Żeglar-
skiego. Nasi żeglarze mają ręce pełne roboty.

Okres bardzo ważnych star-
tów rozpoczął już najbardziej uty-
tułowany zawodnik, olimpijczyk 
z Londynu, wychowanek DKŻ Łu-
kasz Przybytek. We wtorek zamel-
dował się na pierwszych wyścigach  
Mistrzostw Europy w klasie 49er. 
Zawody odbywają się w duńskim 
Arhus. Na starcie stanęli wszyscy 
najważniejsi zawodnicy tej klasy, 
a organizatorzy w gronie 20 załóg, 
które będą walczyć o najwyższe 
trofea, wymieniają dwie polskie 
ekipy. Przybytek w parze z Paw-
łem Kołodzińskim walczą właśnie 
o czołowe lokaty. Dzisiaj rozpo-
częły się wyścigi �nałowe w klasie 
49er. Ostatni bieg medalowy, do 
którego – miejmy nadzieję – nasza 
załoga awansuje, rozegrany zosta-
nie w niedzielę. Wtedy też przeko-
namy się, którą lokatę wywalczy 
Przybytek.

Młodsi zawodnicy także nie 
próżnują. Bracia Dawid i Ra-
dosław Furmańscy oraz Maciej 
Kluszczyński od kilku dni prze-
bywają w Breście, gdzie rozegra-

ne zostaną Mistrzostwa Europy 
w klasie RSX we wszystkich kate-
goriach wiekowych. Dla Radosła-
wa Furmańskiego będzie to istotny 
sprawdzian przed najważniejszymi 
dla niego w tym sezonie regatami 
Mistrzostw Świata Juniorów ISAF, 
które w połowie lipca odbędą się 
na Cyprze. Rywalizacja wśród 
młodzieżowców i juniorów zapo-
wiada się niezwykle interesująco.

Michał Przybytek, który kil-
kanaście dni temu po raz kolej-
ny stanął na podium maratonu 
MTB, tym razem w Olszynie, udał 
się wraz z Piotrem Pawlakiem 
do Górek Zachodnich na regaty 
kwali�kacyjne do �nałów Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży. 
Będzie to ostatnia eliminacja do 
OOM. Miejmy nadzieję, że przed-
stawiciel gospodarzy wystartuje 
w �nałach. Ostatnie treningi po-
twierdziły wzrost formy Pawlaka, 
a warunki wietrzne – jak wynika 
z prognoz – będą sprzyjały nasze-
mu zawodnikowi.

(ak), fot. Paweł Kacprowski

Finały poprzedziły rozgrywki 
grupowe. W czterech grupach ry-
walizowały zespoły z całej gminy 
Lipno. Zwycięzcy eliminacji awan-
sowali do �nału. W Radomicach 
wystąpiły ekipy z Głodowa, Karn-
kowa, Ośmiałowa i Wichowa. 

W emocjonujących pół�na-
łach spotkały się drużyny Karn-
kowa z Wichowem oraz Głodowa 
z Ośmiałowem. Zwyciężyły pierw-

sza i ostatnia z wymienionych i to 
one zagrały w �nale.W wyjątkowo 
emocjonującym spotkaniu Karn-
kowo, niesione dopingiem kibi-
ców, rozgromiło przeciwnika. Do 
zwycięstwa poprowadził je Szy-
mon Moszczyński, który został 
uznany najlepszym zawodnikiem 
turnieju.

W meczu o trzecie miejsce 
nieznacznie lepsi okazali się za-

wodnicy z Głodowa, czwarta loka-
ta dla Wichowa. Tytuł najlepsze-
go bramkarza tra�ł do golkipera 
z Wichowa Pawła Arenta, który 
w kilku meczach imponował efek-
townymi paradami.

Puchary i nagrody wręczył za-
wodnikom wójt gminy Lipno An-
drzej Szychulski.

(ak), fot. nadesłane

Podczas wakacji na orliku przy ulicy Szkolnej 2 w Lipnie 
odbywać się będą rozgrywki piłkarskie oraz tzw. siatkono-
gi. Do obu trwają właśnie zapisy.  Można się zgłaszać do 
animatora orlika do 17 lipca.

Miejski Ośrodek Sportu i Re-
kreacji w Lipnie jest organiza-
torem regionalnych rozgrywek 
w Ogólnopolskiej Lidze Mistrzów 
Orlika. Do udziału zaprasza ama-
torskie szóstki piłkarskie w trzech 
kategoriach: 16+; 35+ (oldboy) 
oraz kobiety 16+. Rozgrywki od-
bywać się będą na orliku przy ul. 
Szkolnej w Lipnie. Zwycięzcy każ-
dej kategorii będą reprezentować 
nasz region w �nale wojewódzkim, 
a zwycięzca kujawsko-pomor-
skiego – w �nale ogólnopolskim. 
Zgłaszać się można u animatora 
do środy, 17 lipca. 

Ten sam termin obowiązuje 
w przypadku drugich wakacyjnych 
rozgrywek. MOSiR w Lipnie do-
łączył do projektu Ogólnopolska 
Liga Mistrzów SiatkoNogi Futnet. 
Pary deblowe, chętne do wzięcia 

udziału w rozgrywkach regional-
nych (gimnazjaliści), mogą zgła-
szać się u animatora na orliku przy 
ul. Szkolnej 2. 

Siatkonoga (futnet) to dyscy-
plina sportu z ponad stuletnią tra-
dycją. Powstała w dawnej Czecho-
słowacji. Łączy w sobie elementy 
siatkówki, tenisa oraz piłki nożnej. 
W Polsce siatkonoga obecna jest 
od 2005 roku. Co roku odbywają 
się Mistrzostwa Polski, a repre-
zentacja naszego kraju jest jedną 
z dziesięciu najlepszych drużyn 
świata. Gra polega na odbijaniu 
piłki pomiędzy dwiema druży-
nami ponad siatką umieszczoną 
na wysokości 100 cm nad ziemią. 
Odbijać można każdą częścią cia-
ła, oprócz rąk.

(ak)

Pamiątkowe zdjęcie uczestników turnieju Nagrody wręczał wójt gminy Lipno Andrzej Szychulski

Na boisku nie brakowało emocji
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      Piłka nożna

Druhowie mistrzami
       Siatkówka plażowa

Mierzyli się na plaży
W poprzednią sobotę w Skępem rozegrany został turniej 
siatkówki plażowej w dwóch kategoriach. Imprezę zorgani-
zował Cezary Jaks, który prowadzi również ekipę siatkarek 
UKS Skompensis Skępe.

Zawody rozegrano na boisku 
przy ulicy Plażowej w Skępem. 
Planowane były rozgrywki dwóch 
kategorii, a więc batalia dla gimna-
zjalistów oraz gra w tzw. mikstach, 
czyli parach damsko-męskich. Ini-
cjatorem zawodów był trener UKS 
Skompensis Skępe Cezary Jaks.

W turnieju mikstów wzięło 
udział 15 par. Rywalizowano o pu-
char burmistrza Skępego. W zma-

ganiach gimnazjalistów wystarto-
wało 21 par, w tym również pary 
żeńskie. Walczyły o puchar właści-
ciela baru „Sprężynki”.

– Pogoda dopisała, organi-
zacyjnie wszystko wyszło tak, jak 
powinno. Przyjęliśmy system roz-
grywek brazylijski, czyli do dwóch 
przegranych spotkań – mówi Jaks.

(ak), fot. nadesłane

Czołowe miejsca w turnieju mikstów:
1. Zosia Tomicka i Michał Rowicki (Skępe)
2. Agnieszka Kilanowska i Tomasz Tomaszewski (Lipno)
3. Agata Lewicka i Łukasz Lewandowski (Płock)
4. Justyna Skorobel i Jacek Kierzkowski (Sierpc)

Czołowe miejsca w turnieju gimnazjalnym:
1. Artur Błaszczyk i Hubert Szmulewicz (Gim. Skępe)
2. Marcel Nowacki i Sebastian Sinkowski (Gim. Karnkowo)
3. Piotr Dziurlikowski i Jakub Podlas (Gim. Karnkowo)
4. Przemysław Grabowski i Maciej Buczkowski (Gim. Karnkowo)

       Żeglarstwo

Niebawem ściganie
W sierpniu Dobrzyń nad Wisłą będzie gościć młodych 
sportowców z całej Polski na Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w żeglarstwie. Od 8 do 18 sierpnia odbędzie się 
impreza pn. „Łódzkie 2013 – Dobrzyń nad Wisłą”.

Na żeglarskiej mapie Pol-
ski Dobrzyń nad Wisłą jest jed-
nym z ważniejszych przystanków 
w kraju. Wykorzystując walory 
Zalewu Wiślanego, można orga-
nizować duże regaty. Na co dzień 
z dobrodziejstw natury korzystają 
zawodnicy Dobrzyńskiego Klu-
bu Żeglarskiego. Ale w sierpniu 
w Dobrzyniu zagoszczą żeglarze 
z całej Polski. Wszystko za spra-
wą Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży. Jednym z organizato-
rów i zarazem gospodarzem za-
wodów będzie Dobrzyński Klub 
Żeglarski. Szefem komitetu orga-
nizacyjnego jest Sylwester Klusz-
czyński, a skład komitetu hono-
rowego wchodzą m. in. senator 
Andrzej Person, członek zarządu 
województwa kujawsko-pomor-
skiego Sławomir Kopyść, starosta 
lipnowski Krzysztof Baranowski 

i burmistrz gminy Dobrzyń nad 
Wisłą Ryszard Dobieszewski.

Wielkie ściganie na wodzie 
rozegra się w dwóch turach. Od 
8 do 12 sierpnia przewidziano 
wyścigi w klasach Optimist i La-
ser 4,7, a od 12 do 16 sierpnia 
w klasach Techno 293, Cadet 
i L’Equipe. Listy startowe zostaną 
ustalone po uwzględnieniu wyni-
ków turniejów kwali�kacyjnych. 
Jeden zawodnik może startować 
tylko w jednej konkurencji OOM. 
W konkurencjach Laser 4,7 do 15 
startować mogą roczniki 2001-
1998. W konkurencjach Laser 4,7 
do 17 startować mogą roczniki 
1997-1996. Wszelkie szczegóły 
można na bieżąco sprawdzać na 
www.oom2013.pl. 

Patronem medialnym impre-
zy jest tygodnik CLI.

(ak)

Zawodniczki i zawodnicy z laurami

W niedzielę rozegrano mecze w ramach ostatniej, 11. kolejki Kikolskiej Ligi Orlika i pod-
sumowano rozgrywki. Nie było zaskoczenia, bo zwyciężyli faworyci – ekipa OSP Kikół.

Grad bramek padł w spotka-
niach Pędzących po Piwo i Agrom-
lecz oraz Demonów Wojny i Do-
minatorów. Piłkarzy Pędzących... 
oraz Demonów stać było jedynie 
na honorowe trawienia, a przeciw-
nicy zaaplikowali im odpowiednio 
10 i 11 goli.

Dream  Team nie bez kłopo-
tu pokonał Innych Niż Wy 6:5. 
Remisem 4:4 zakończył się mecz 
Teraz Lipno z San Marino. 4ZDZP 
zwyciężyło 5:2 ostatnie w tabeli 
Złote Orły, a lider OSP Kikół aż 
siedmiokrotnie pokonał golkipera 
Rossonieri. Przeciwnicy odpowie-
dzieli trzema tra�eniami.  

Najlepszym strzelcem KLO 
został Marek Pawłowski (OSP),  
najlepszym bramkarzem Damian 
Dąbrowski (Dream Team) a naj-
lepszym zawodnikiem Rado-

Tabela Kikolskiej Ligi Orlika po ostatniej kolejce:

Lp. Drużyna  Mecze  PKT
1 OSP Kikół  11  33
2 Dream Team  11  27 
3 Agromlecz  11  24
4 Dominatorzy  11  23
5 San Marino  11   20 
6 Teraz Lipno  11  18
7 4ZDZP   11  15
8 Rossoneri  11  12
9 Inni Niż Wy  11  10 
10 Pędzący Po Piwo 11  6
11 Demony Wojny  11   3
12 Złote Orły  11  3 

sław Dąbrowski (również Dream 
Team).

Wójt gminy Kikół Józef Pre-
denkiewicz, starosta lipnowski 
Krzysztof Baranowski oraz dyrek-

tor Zespołu Szkół w Kikole Mał-
gorzata Rzepczyńska wręczyli za-
wodnikom pamiątkowe puchary, 
medale i dyplomy.

(aba), fot. nadesłane

Wszyscy uczestnicy niedzielnego podsumowania ligi

Druhowie piłkarze z OSP Kikół byli najmocniejsi w tej edycji 
KLO

Dream Team powędrował w ostatnich kolejkach w górę 
tabeli, by zatrzymać się na drugim miejscu

Trzecia lokata dla Agromleczu
Najlepszy strzelec Marek Pawłowski odbiera statuetkę i gra-
tulacje od starosty lipnowskiego Krzysztofa Baranowskiego

Medale wręczył najlepszym wójt Józef Predenkiewicz
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      Motocross

Wielkie ściganie w Lipnie
W niedzielę na torze motocrossowym w Lipnie odbyła się VIII runda Mistrzostw Strefy 
Północnej. Na czołowych pozycjach plasowali się zawodnicy LKS Jastrząb Lipno. Impreza 
tradycyjnie przyciągnęła setki kibiców.

Deszczowy poranek sprawił, 
że na torze panowały bardzo do-
bre warunki do ścigania. Na zawo-
dy do Lipna przybyła liczna grupa 
zawodników z całego kraju. Ry-
walizacja toczyła się w ośmiu kla-
sach: MX1C, MX2C, MX Masters, 
MX65, MX85, MX2 Junior, MX2, 
MX1. Co szczególnie cieszyło licz-
nie przybyłych kibiców, był to do-
bry dzień dla zawodników miej-
scowego klubu, którzy zgarnęli 
dużo nagród i pucharów. W klasie 
MX1C po raz kolejny bezkonku-
rencyjny okazał się Marcin Olej-
nik, który wywalczył pierwsze 
miejsce. Również w tej klasie trze-
ci był Krzysztof Zimoląg. Tomasz 
Augustyniak uplasował się na pią-
tej pozycji. Niestety, jeden z czoło-
wych zawodników lipnowskiego 
klubu – Marcin Kawczyński, który 
prowadził w pierwszym wyści-
gu, uległ poważnemu wypadkowi 
(Kawczyński jest prezesem PUK 
Lipno i w ub. tygodniu zapowie-
dzieliśmy na naszych łamach roz-
mowę z nim na temat biogazowni. 
Niestety, musiała ona zostać prze-
łożona).

– Następnego dnia w godzi-
nach popołudniowych przeszedł 
operację. Niestety, takie rzeczy się 
w tym sporcie zdarzają. W pierw-
szym wyścigu mieliśmy kilku 
poszkodowanych kierowców. Za-
wody zostały przerwane na kilka-
dziesiąt minut, ale potem wszyst-
ko toczyło się zgodnie z planem. 
Opieka medyczna spisywała się 
bardzo dobrze. Marcinowi życzy-
my szybkiego powrotu do zdrowia 
– mówi Marcin Krakowski, wice-
prezes LKS Jastrząb.

W klasie MX2C najlepiej z na-
szych zawodników zaprezentował 
się Bartosz Ozimek, który w klasy-
�kacji indywidualnej zawodów za-

jął szóste miejsce. Paweł Zaleśkie-
wicz dojechał piętnasty, a Kacper 
Dybowski szesnasty. Nie zawie-
dli również ścigający się w klasie 
MX2 Junior Jakub Barczewski 
i Artur Łykowski. Pierwszy sta-
nął na drugim miejscu podium, 
natomiast drugi znalazł się  tuż za 
czołówką, na czwartym miejscu. 
Jedynym zawodnikiem z naszego 
klubu, który startował w klasie 
MX2, był Mateusz Tkaczyk. Zajął 
szóste miejsce, jednak w klasy�-
kacji sezonu nadal zajmuje drugą 
pozycję. Również w klasie MX1 
lipnowscy zawodnicy stanęli na 
wysokości zadania. Weteran torów 
motocrossowych Jacek Olszewski 
zajął trzecie, a Majkel Walkiewicz 
piąte miejsce.

– Dziękujemy wszystkim ki-
bicom, którzy tak licznie przybyli 
na wczorajsze zawody. Wyrazy 
uznania należą się również wszyst-
kim sponsorom oraz osobom, bez 
których wczorajsza impreza by się 

nie odbyła. Motocross w Lipnie od 
lat cieszy się dużą popularnością 
i przyciąga wielu kibiców. Myślę, 
że mamy najlepszą publikę w Pol-
sce. Co do samych zawodów, były 
bardzo udane. Wystartowała po-
nad setka zawodników, nasi od-
nieśli sukcesy. Pogoda dopisała, 
szkoda jedynie kontuzjowanych, 
ale to nieodłączny element ściga-
nia – dodaje Krakowski.

LKS Jastrząb był organizato-
rem zawodów. Ze swojego zada-
nia wywiązał się bardzo dobrze. 
Zawody były efektowne, kibice 
zgromadzeni wokół toru z zapar-
tym tchem w piersiach śledzili 
zmagania czołowych crossowców 
w kraju. Sezon wyścigów w tej 
dyscyplinie wszedł na półmetek. 
Aż do września odbywać będą się 
kolejne zawody, �nał to tradycyjny 
turniej z okazji Święta Niepodle-
głości 11 listopada. 

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Wielkie ściganie na lipnowskim torze

Zawody były bardzo efektowne

Rykowi silników towarzyszył kurz i piach Motory mknęły z wielką prędkością...

... a niekiedy fruwały w powietrzy Wokół toru zmagania obserwowało wielu kibiców
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      Sporty walki

Historyczny sezon zakończony
Wakacje to czas odpoczynku dla zawodników trenujących w klubie Omerta Lipno. Mi-
łośnicy mocnych wrażeń i sportów walki muszą się uzbroić w cierpliwość i poczekać do 
września. Wtedy ruszy nowy sezon.

      Zawody wędkarskie

Kowalski najlepszy
W niedzielę na jeziorze Łąkie odbyły się pierwsze waka-
cyjne zawody wędkarskie Miejsko-Gminnego Koła PZW 
w Skępem pod patronatem członka Zarządu Powiatu w Lip-
nie Piotra Wojciechowskiego. Choć pogoda nie była naj-
lepsza, to na brak ryb nie można było narzekać. Przewa-
żała płoć, choć trafiały się nawet okonie. Najlepszy wynik 
osiągnął i zdobył pierwsze miejsce Jakub Kowalski (5,55 
kg), wyprzedzając Romana Gęsickiego (5,17 kg) i Rafała 
Wiśniewskiego (4,455 kg). Puchar oraz nagrody wręczył 
zwycięzcom ich fundator Piotr Wojciechowski.

fot. nadesłane

       Piłka nożna

Szczęście Mienia
Mimo że piłkarze klubów czwartej ligi po boiskach przestali biegać tydzień wcześniej, to 
na ostateczne rozstrzygnięcia zespoły z dołu tabeli musiały poczekać. Ostatecznie szczę-
ście uśmiechnęło się do Mienia Lipno, który pozostaje w gronie czwartoligowców.

Przypomnijmy, że Mień za-
jął ostatecznie w tabeli trzynaste 
miejsce. Zespół, mocno osłabiony 
z powodu problemów �nanso-
wych,  opierał się wiosną na mło-
dzieży. Udało się zdobyć siedem 
punktów i, z wyjątkiem srogiego 
lania w Łabiszynie, uniknąć kom-
promitujących porażek. Ambi-
cja i sportowa postawa opłaciły 
się, trzynaste miejsce okazało 
się bezpieczne. Z powodu decy-
zji o przyznaniu licencji klubom 
w wyższych klasach rozgrywko-
wych, z czwartej ligi w naszym 
województwie spadły tylko trzy 
zespoły. Mień zajął pierwszą bez-
pieczną pozycję.

– Cieszymy się, że wszystko 
się dobrze złożyło. Mamy szczę-
ście, ale trzeba też przyznać, że 
przecież graliśmy coraz lepiej. Ze-
spół się zgrywał, z meczu na mecz 
zdobywał większe doświadczenie, 
szczególnie jeśli chodzi o obro-
nę. Z Gopłem w ostatniej kolejce 

przegraliśmy po zaciętej walce 3:4. 
Wrócił do nas Szychulski, a fanta-
stycznie w końcówce sezonu spi-
sywał się napastnik Witecki, który 
strzelił pięć goli. To wszystko po-
zytywy – mówi Jarosław Kępiński, 
grający trener Mienia.

Radości nie kryje również pre-
zes klubu Krzysztof Grzywiński. – 
Utrzymaliśmy się i to jest bardzo 
fajna sprawa. We wtorek mieliśmy 
posiedzenie zarządu, na którym 
podsumowaliśmy sezon. O przy-
szłości dopiero będziemy dysku-
tować, najpierw trzeba zamknąć 
ostatni rozdział. Liga ma wystar-
tować około 10 sierpnia, powinni-
śmy rozpocząć przygotowania do 
nowego sezonu w połowie lipca  
– komentuje sternik klubu.

Ale przyszłość Mienia jest tak 
naprawdę zagadką. Klub powinien 
wystartować w nowym sezonie, 
ale budżet ma skromny. Wobec 
braku poważniejszych sponsorów, 
skład będzie prawdopodobnie po-

nownie oparty na młodych piłka-
rzach. Ci co prawda zdobyli sporo 
ogrania wiosną, ale o utrzymanie 
w kolejnych rozgrywkach będzie 
ciężko. Tym bardziej wobec reor-
ganizacji rozgrywek, którą planu-
je PZPN.

– Złożyłem rezygnację, bo 
umowę miałem do końca czerwca. 
Ciężko powiedzieć, jak to będzie 
dalej wyglądać, ale wątpliwe, by 
w klubie były większe pieniądze. 
Po reformie ligi za rok utrzyma 
się może 6-7 zespołów. Nietrudno 
przewidzieć, że wtedy zadanie bę-
dzie o wiele trudniejsze niż teraz. 
Ale zobaczymy, co czas pokaże. 
Jak by nie było, piłkarze z Lipna 
będą walczyć – komentował jesz-
cze przed wtorkowym posiedze-
niem zarządu klubu Kępiński.

O planach Mienia na kolejne 
rozgrywki poinformujemy w naj-
bliższym wydaniu CLI.

(ak)

Sezon treningowy dla człon-
ków klubu Omerta właśnie się 
skończył. Nie będzie jednak próż-
nował mentor grupy trenującej 
sporty walki w Lipnie. Marcin 
„Różal” Różalski weźmie nieba-
wem udział w gali Konfrontacji 
Sztuk Walki w Łodzi. I właśnie na 
niego zapatrują się młodzi lipno-
wianie, którzy w zakończonym se-
zonie zadebiutowali na zawodach 
rangi krajowej. Edwin Chyziński 
i Bartosz Witkowski z Lipna byli 
pierwszymi śmiałkami, którzy 
wzięli udział w zawodach presti-
żowej formuły K-1. Przegrali, ale 
zdobyli cenne doświadczenia.

K-1 to bardzo prestiżowa 
w świecie sportów walki organi-
zacja. Skupia najlepszych i najbar-
dziej znanych zawodników. Walki 
są bardzo widowiskowe, nierzad-
ko nawet brutalne. W tej formule 
liczą się różne style walki, a z wy-
jątkiem kilku niedozwolonych cio-
sów, wiele jednak można pokazać. 
To wszystko powoduje, że K-1 cie-
szy się w Polsce i na świecie coraz 
większą popularnością. Taką for-
mułą walki zainteresowali się tak-
że w Lipnie.

– Nasi zawodnicy mają po 18 
lat i wystartują w kategorii junio-
rów. Ten start to dla nich wielkie 
wyzwanie, debiut na takiej impre-
zie. Realna walka to oczywiście nie 

to samo co treningi, ale najwyższy 
czas spróbować swoich sił. Obaj 
dobrze rokują i myślę, że powalczą 
w Starachowicach – mówiła przed 
debiutanckim startem swoich za-
wodników Justyna Archanioło-
wicz, prezes Lipnowskiego Klubu 
Sportowego Omerta.

Obaj śmiałkowie z Lipna tre-
nują sztuki walki od czterech lat. 
Uczą się szybko i chętnie, pytanie, 
na ile to wystarczy w konfrontacji 
z krajową czołówką. Wcześniej nie 
jeździli na turnieje rejonowe, ale 
teraz postanowili uderzyć z gru-
bej rury. – Dla nas to wyzwanie, 
ale i skok do przodu – przyznała 
Archaniołowicz. Chyziński wziął 
niedawno udział w kolejnych du-
żych zawodach. Ponownie przegrał 
w pierwszej rundzie, ale minimal-
nie, po dobrej walce. Lipnowska 
Omerta działa o�cjalnie od trzech 
lat. Miała niegdyś zawodnika star-

tującego na poważnych zawodach, 
ale ten przeniósł się do Płocka. 
Teraz nadzieje pokłada w dwóch 
młodzianach z Lipna. 

Klub przyciąga coraz większą 
liczbę młodych lipnowian. – Mie-
liśmy w tym sezonie do dyspozycji 
salę Szkoły Podstawowej nr 3, tre-
nowaliśmy dwa razy w tygodniu. 
Na zajęcia zapisało się ponad 50 
osób, regularnie ćwiczyło co naj-
mniej 30. Poza tymi zajęciami była 
możliwość darmowego uczest-
nictwa w treningach z Marcinem 
Różalskim w Płocku – wyjaśnia 
prezes lipnowskiego klubu.

W klubie już czekają na kolej-
nych adeptów mocnych sportów. 
A ci mogą odwiedzić go we wrze-
śniu. Kolejny sezon powinien być 
jeszcze lepszy. Bogatsi o doświad-
czenia zawodnicy z Lipna ponow-
nie staną w szranki z najlepszymi.

(ak), fot. nadesłane

Uczestnicy ostatniego treningu Omerty w zakończonym sezonie

Pinguin Foods Sp. z o.o.  w Warszawie

Zakład w Lipnie
Ul. Wojska Polskiego 12

87-600 Lipno
Tel. 54 287 22 26

zatrudni pracowników o następujących kwali昀椀kacjach 
zawodowych:

1. ELEKTRYK - AUTOMATYK PRZEMYSŁOWY

Od kandydatów oczekujemy:

– wykształcenie średnie techniczne lub zawodowe,

– aktualne zaświadczenie kwali昀椀kacyjne – energetyczne,
– uprawnienia na wózki widłowe,

– udokumentowane doświadczenie zawodowe

Dokumenty należy składać osobiście w sekretariacie 
昀椀rmy w godz. 8.00-15.00

Jakub Kowalski zajął pierwsze miejsce

Roman Gęsicki odbiera gratulacje od Piotra Wojciechowskiego
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Trzydniowe świętowanie
Symbolicznym przekazaniem Antosiowi klucza do bram miasta rozpoczęły się w piątek Dni 
Lipna. Choć temu wydarzeniu nie towarzyszyło wielu mieszkańców, to frekwencja na impre-
zach była więcej niż zadowalająca. Największym powodzeniem cieszył się sobotni koncert 
zespołu Loka. 

fot. Miejskie Centrum Kulturalne

Tłumy przybyły na Plac Dekerta, by posłuchać zespołu Loka

Najmłodszym podobały się ogromne bańki mydlane Magdalena Romanowska i taniec z wachlarzami

Można było nauczyć się, jak udzielać pierwszej 
pomocy. Instruowali lipnowscy ratownicy wodni

W tańcu Sylwia KwiatkowskaScena ze spektaklu „Jak mały Antoś został świętym”

W rolę mnicha wcielił się 
Sławomir Ciesielski

Antoś oddał klucz do miasta burmistrz 
Dorocie Łańcuckiej

Najmłodsze pokolenie artystów na scenieSwój udział w obchodach mieli także seniorzy

Postaci rodem ze średniowiecza
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